
M p . " Ewów. Niedziela, 2 9 . kwietnia 1 9 0 0 . l*© l£ V*

IPNMSPATA WYKOSI:
w e  Ł w o w it :

miesięcznie iS korony, za dwurazo- 
wą dost. do domu doplnea się ®<łh.

kbr *nr«wiraęjffj
rocsnls 26 h 40 k i a-lrnica wys, 32 ś. — !>. 
kwartał. 0 , 60 „ „ „ 8 „ — ,
miesili 2 Ki> „ 2„79„
W NicircTceh: miesięcznie . ■& Lor. 
W inr.ycii krajach . <0 ,
Prenumeratorzy Simva Polskiego  

plącą'za W iek X X . 1. kor.'"
Haada zmiana adresu 4 0  h. r a z y  c S z I e s n a i k s

© G S O S Z E I S ł& J
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h., Daciosiane wiersz gar­
mondem 83 h., mało ogłoszenia za 

wyraz 6 li., najmniej 60 ii.

Numer pojedynczy:
tVe Lwowie . . <i h.
na prowięoyi . 8 „

Adres: „Słowo Polskie44 
Lwów, uH Gharążczyzjzy li 17.

TELEFON 1541.

„linfrd! ani krok dalaj !“
Walne zebranie Kola sejmowego wraz z Kołem 

polskiem wiedeńskiem, odbyło się wczoraj w sali 
sejmowej w niespodziewanym, olbrzymim komplecie. 
Kto żyw. stawił się, znać było w nastroju świetnego 
zebrania powagę chwili, poczucie odpowiedzialności, 
a  przedewszystkiem ciekawość.

Wszyscy oczekiwaii tego „coś1-, co przyjść 
miało, a jedni oczekiwali, że to będzie trybunał, że 
lewica, postawi Koto polskie na lawie oskarżonych, 
iiiim znowu, że na odwiót prawica dobierze się do 
„mniejszości/^ inni spodziewali się co najmniej j a ­
kiejś walki byków a choćby kogutów. Wiedzieli je-  
jdnak wszyscy, że się rozgrywa spór d w ó c h  lcie- 
, r u n k ó w,  że sytuacja. arcypoważna, że wynik sej­
mowego zebrani^połączonych kól poselskich m o ż e  
z a w a ż y ć  na wypadki, czuii przedewszystkiem, że 
ujemny wynik m ó g ł  b y z a s z k  o d z i ć sytuacji.

I  czuli jeszcze jedno: po raz pierwszy w kon­
stytucyjnej erze, od zniesienia wyborów delegacji 
wiedeńskiej przez Sejm, miała się „m o y a” łączności 
dzisiejszej delegacji, wybrane; bezpośrednio z Sej­
mem ujawnić fizycznie — po raz pierwszy mieli po­
słowie wiedeńscy, nie należący do Sejmu, nie tylko 
„siedzieć“ w Kole sąjmowem, ule nawet wspólnie 
radzić i postanawiać. Zdumiewające, że tak późno 
pomyślano o takim środku i ze trzeba było aż dłu­
gich nawoływań i wniosku z lewicy, żeby konserwa­
tyzm, dufająey tyle w tę łączność, dał się nakłonić.

A nareszcie: ta. walna rozprawa czy walka 
miała się toczyć przy współudziale — s e c e s j i  
z K o ł a  p o l s k i e g o ,  przed Kołem sąjmowem 
stało nie tylko Koło polskie, ale i ci, co tam iuzem 
poszli.

Wynik narad jest całkiem poważny. leżeliśmy 
wczoraj pisali przed zebraniem, że narady „mogą- 
zaważyć11 i konferencja „ m o g ł a  b y  m i e ć  z n a ­
c z e n i e ”, jeśliśmy pisńii że Polacy „ m o g l i  by  
j e s z c z e  w p 1 y n ą  ć n a  w y p a d ic i “, to dziś po­
wiemy: p r z e b i e g  i w y n i k  n a r a d  w y p a d ł  mo ­
ż l i w i e  do  b r  z o.

“ o k a z a ł o  s i ę  d o w o d n i e ,  i  e w k r a j u  
n a s z  y m o d d a  w n a  p a t  r  z a n o z r o  s n  ą c ą  
o b a w ą  n a  t o l c o  s i ę  w K o i e p o l s k i e  m 
d z i a ł o ,  ż e p o l i t y k a  K o ł a  p o l s k i e g o  b u- 
d z i ł a c o r a z  w i ę c e i t r o s k i ,  ż e k r  a j p o-y 
w a ż n y, o p i n i a  s a m o d z i e l n a ,  a n i e  s ł u- 
ż ą c a w i e d e ń s k i m m e n c r o i n ,  mi  s i ę  n a  
m a n o w c e  z a g  a 1 o p o w a 1 i , d o m a g  a i a s i ę  p o - 
w a ż n e g o ,  r  o z u m n ę g o o d w r  o t u.

Uczuli to i nasi menorzy, którzy zapędzili sie­
bie i Kolo na bezdroża, którzy* rozwielmożniii się 
aż do terroryzowania prezesa, którzy konwentykla- 
rni w Wiedniu i organizńcyą „solidarnej” prasy żoł­
dowej kraj w błędzie zostawiali.

Wczorajsze narady dały wynik nadspodziewa­
nie dobry. Nastąpił istny wyścig wyparcia się wszel­
kich „słowiańskich11 zboczeń, a prezes Koła jjuwoję 
gB sssssB a^ss^sa^sssssss^sssKsm  sa a  tggssgis'" s hssssssss -
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Maryniu m oja!
„Ciągle mnie wznosisz do się. różo złota,
Zawsze widziana w przededniu żywota”... 

ducha mojego.
„Każdą nowo rodzącą się myśl pragnie w jej 

zaraniu nieść tobie, jeszcze pachnącą świeżością i 
piepokalaniem, nie zatrutą krytycyzmem, nie zeszpe­
coną zwątpieniem, dziewiczą, wychylającą się nie­
śmiało, ciekawie z zwojów mego móztrn.

„Samotność już mnie wyczerpała, praca zmę­
czyła, tęsknota zwycięża. Tęsknię za tobą, prag-nę 
cię mieć, pragnę patrzeć na ciebie, słuchać muzyki 
twego głosu, upajać się tw7ą szczerością, przędzą 
twych myśli, któremi czynisz mnie lepszym i silniej­
szym!... więc rzuć Lwowskie mrowisko i stań przede 
mną. piękna i młoda, z odwagą i siłą, z uśmiechem 
dubroci na ustach i głębią, pełną przeczuć, w cie­
mnych szafirach twych oczu.

.Przyjdź! A zawsze jeuną tę serdeczna ranę 
przyeismesz w piersi rękami obiema11. Nikt nie ma

skk tak  lapidarnie postawił sojusznikom granice so­
juszu, że wieść! ze Lwowra spadną na czeskich awan­
turników, jak tusz lodowaty.

„ D o t ą d  — a n i e  d a l e j ” — powiedział Cze­
chom prezes i powtórzył „ d o t ą d  i a n i  k r o k  d a ­
l e j ”, potępiając i ceie i drogi, na które poszła ezo- 
ska polityka. Podniósł konieczność przywrócenia jak 
najrychlej parlamentarnych stosunków, perhoreskęu- 
wał wszelkie niekonstytucyjne próby i eksperymentu. 
P o r a ź  p i e r w s z y  p r e z e s  K o ł a  p o I s k i o g o, 
k t ó r y  z a w i e r a ł  p a k t  d z i s i e j s z e j  p r a w i c y ,  
p r z y p o m n i a ł  d o b ę  k o a l i c j i ,  k t ó r ą  t a k ż e  
z a w i e r a ł ,  i v; k t ó r e j  j a k o  m i n i s t e r  z a s i a ­
d a ł ,  p o w i e d z i a w s z y  N i e m c o m :  „Z w a m i  
z a w s z e  — p o d  w a m i  n i g d y ”, i p o w i e d z i a ł  
d z i s i e j s z y m  s o j u s z n i k o m  n a r e s z c i e :  d l a  
s o l i d a r n o ś c i  z wa mi ,  i n t o r e s u  k r a j u  i p a ń -  
s t w a n i e  p o ś w i ę c i m y,

To, do czego dążyła mniejszość Koła polskie­
go, której myśli znajdowały wyraz w Słowie Polshiern, 
wypowiedział nareszcie we Lwowie prezes Koła.

Dodajmy do tego rezolucję, postawioną przez 
ks. Sanguszkę. Wczorajsze zebranie uchwaliło kate­
goryczne p o t ę p i e n i e  czeskiej obstrukcji, a pre­
zes Jaworski chciał, by w depeszach do Wiednia owe 
„ p o t ę p i a m y ” poszło j’ako „wir verdammevĄ-

Rezolucja wczorajsza kazała Koln polskiemu 
t  a n o w c z o” d ą ż y ć  d o  p r z y w r ó c e n i a  

p a r l a m e n t a r n y c h  s t o s u n k  ó w En i e z b ę- 
d n y c h ” dla państwa i dla najżywotniejszych inte­
resów7 kraju.

1  po  r a z  p i e r w s z y  n i e  w y p o w i a d a  re-  
z o 1 u c y a p o l s k a  a n i  j e d n e m s ł o w e m  
o j a k i e ni k  o 1 w i e k :jvs t  a n i u” c z y  „l r  w a n  i u“ 
p r z y  s o j u s z a c h  c z y  s o j u s z n i k a c h .

Gdyby ta  rozolucya i to zebranie było wcze­
śniej! Gdyby Koło pofskio było pdszło rok, półtora, 
dwa, póltrzeciu roku tomu na te drogę, ileż można 
było nieszczęścia, szkody kraju i państwa, upadku 
stanowiska naszego, zmarnowanego czasu oszczędzić !

W i t a m y  t o  w y c o f a n i e  s i ę  w c z o r a j ­
s z e  K o ł a  p o l s k i e g o  z a w a n t u r y .  Mc.icrzy 
czułą że opinia poważna kraju przejrzała, że p r z e ­
s t r o g i  i z a p a t r y w a n i a  t e j  m a ł e j  m n i e j ­
s z o  ś c i K o ł a, z ł o ż o n e j  z p os 16 w, r  ó ż n y c li 
o b o z ó w  i o d c i e n i ,  z l e wi c y ,  z k r a k o w s k i e ­
g o  s t r o n u i c t  iv a, c z y z , w.ss c li o u a i c g o m ł o d- 
s z e g o  P o d o l a  nie były błahe, nni zo zlej Woli, 
ale były jedynie rozumne. Opinia, poważną' kraju 
zaczęła rozumieć, -,pd tam w W iedniu jakaś' klika, 
jakiś kemyentykel terroiyzuje prezesa, a cóz dopiero 
mniejszość.

To też fatalne fiasko zrobił wczoraj p. K o ­
z ł o w s k i ,  nudząc zgromadzenie przedlngą gadaniną, 
w której udowadniał, że budżet na jr. 190Ó jest  zna­
czni e lepszy, niż budżet z r. 1895, co miało być 
potępieniem — koalicji.

Śmieszna ta  ąrgumentacya, zapomocą której 
możneby udowodnić, że skoro v>7 dawniejsz.ym jeszcze

prawa więcej odo nmio wymagać nad to, co dać mo­
gę, nad to, co jestem  w stanie. Nikt nic ma. prawa 
wymagać ofiar odeinnie nad me siły —  nawet T y !... 
Przyiź więc, połóż rękę na mem ramieniu i powiedz: 
jestem. Pochylę się, obejmę twe kolana i cichy, po­
korny, wdzięczny całować je będę, bo mi się zdawać 
będ7.ic, że duszę mą zwracasz.

„Oddaj mi duszę moją! A ponieważ schowałaś 
ją  w głębiach serca, swego —  przynieś serce, ja je 
odnajdę... Maryniu drogą]. Światło oczu moich, pieśni 
serca mego, wysłuchaj m nie! Maryniu moja słone­
czna i czysta, zmiłuj się nademuą Z tobą zawsze 
silny dobry, czując, w  sobie radość, będę ją dla in­
nych tworzył, rękami ją  łamał, jak  clileb i naokół 
ludziom rozdawał...”

Ty rozdajesz ją  bezomnie, lc*z teraz razem 
ją  będziemy dawać, powiedziało dziewczę z silą 
spokoju, kładąc bst...

A więc stało się, wzywa mnie, prosi, pragnie, 
chce! Nikt nic ma prawa w imię żadnych spraw, 
form, skrupułów, a nawet idei zakazać mu tego.

— Na co ja  mam czekać?
Spojrzała na portret matki.
— Wielkie oczy, owal Madonny, smutny uśmiech 

dobroci, zdaje się, że mówią m i : Matko — szepnę­
ła — pójdę. Tobie jednej wolno sądzić i wyrok na 
mnie wydawać; ojciec pocieszy się milionami!

Wzruszona stanęła na łóżku, podniosła się na 
palcach i pocałowała wąskie, diugie czoio matki.

— Pójdę, kiedy się nie gniewasz, uójdę, kiedy 
pozwalasz... Nieraz, gdy jeszcze byłam dzieckiem,

budżecie Dunajewskiego Galicja oczywiście znacznio 
gorzej wyglądała, to oczywiście Dunajewski daleko 
mniej wali od Plenera! Rozpływał się p. Kozłowski 
nad zdobyczami kraju przy pomocy mądrej polityki, 
na którą położy! swoją rę k ę . a  na sw7ój rachunek 
zabrał już nawet cały Wawel i sanację finansów 
krajowych.

P. A b r a h a m o w i  c z utyskiwał bardzo na ra ­
dykalizm wszelaki, ale na dowód, jakg' zmiana w n- 
myślach, mógł mówić, ze właściwie najlepszą kom­
binacją toby była k o a l i c y a  n i e m i e c k o - p o l ­
s k o  - c z e s k a.

Wyprzysiągł się też „Słowianin” p. S o k o ­
ł o w s k i  ekstremów słowiańskich i postawił czeskiej 
braci swojo sunt denigyie fines. A nio bez wagi prze­
szły siowa ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  starego federa- 
listy i słowianofila, który r a s o w ą  politykę potępił, 
a on, który niegdyś pisa!: „co tylko wr idei wszech- 
słowiańskiej uprawnionnm jest, może jedynie na za­
sadzie federalizmu rozwijać się” wobec caratu, by! 
wczoraj tylko doskonałym autonomistą.

Więc mógł p. R u t o w s k i ,  który w1 różowym 
obrazie szczęścia kraju, malowanym z całą zdumiewa­
jącą naiwnością, liczącą cliyba na dzieci i głupców, 
jaki roztoczyli pierwsi mówcy, zrobił dziurę, przez 
którą wyszła na jaw cała prawda i cała groza poło­
żenia — z nąjwiększem umiarkowaniem przedstawić-; 
motywa mniejszości delegacyjnej i przyjąć stanowi­
sko, zajęte dziś przez prezesa Koła i rezolucyę.

Potrzeba było niejako tylko podkreślić, przy­
gwoździć to, cośmy’ wypowiadali od dawma, znosząc 
w’szystkie napaście źle poinformowanej, a jeszcze 
gorzej podszczuwanej t. z. opinii.

D z i ś  w W i e d n i u  i wr P  r  a d z e, j  e s t  e ś m y 
p e w n i ,  d o m i n o w a ć  b ę d z i e  j e d n a  w i a d o ­
m o ś ć :  P o l a c y  p o w i e d z i e l i  n a r e s z c i e  s o ­
j u s z n i k o m :  „ D o t ą d  — a n i e  d a l e j ”.

W służbie antoitoiczRej.
Przed paru miesiącami czytelnicy jednego z dzien­

ników galicyjskich otrzymali ciekawy dokument, za­
tytułowany „List otwuirty do wys. Wydziału krajo­
wego Królestwa Galicji i Lodomeryi z W. Ks. Kru- 
kowskiem'1, a  podpisany przez człowieka z tytułom 
akademickim, choć zapewno ogółowi mało znaungS* 
Dokument ten odbił się wT prasfo dość .silncm echem 
i sprawił chwilowo wrażenie, ale zamierzonego celu 
nie’_ psią.gnął: jak tyło innych świstków zadrukowm- 
nyf.li, wnet poszedł wr zapomnienie,'■ tern bardziej, źo1' 
nic wywołał obszerniejszej dyskusji, na którą był 
przedenwszystkiem obliczony’ i nie doczekał się odpo­
wiedzi od tych, do których był wprost wystosowany’. 
Zbyto go milczeniem, najprawdopodobniej rozmyślnie, 
licząc na pamięć ludzką, która takimi drobiazgami 
długo zaprzątać się nie lubi. I  nie odświeżalibyśmy 
może tej sprawy, bezpośrednio obchodzącej jednostkę, 
gdyby „drobiazg” ten nie był zarazem wr pelnem 
słowa znaczeniu dokumentem publicznym, gdyby nie

mówiłaś m i: „Pragnę dożyć te j chwili, k ied y  obie, 
serdeczne przyjaciółki, będziemy żyć b ez  tajemnic 
dla Siebie, jak  bratnie dwie d u s z e ” ...

— Gdybyś* dożyła, nie byłoby dziś już ta jem n i^  
wiedziałabyś, kto on, znałabyś go, kochała i powie­
działabyś : — id ź !

Dła ciebie Słowacki był geniuszem i kochan­
kiem, to i jego pokochałabyś tyle, ile mnie, bo my 
oboje z rodu twego serca. Ty go pewno już ko­
chasz, matulu moja.

StiHiała jakby odpowiedzi matki.
— Pin, w:zywa mnie, więc pójdę, jako konie­

czność! Przecież nie jestem tyle nikczemna, aby go 
bałamucić dla przyjemności bałamucenia! “Wzruszyła 
random mi. Holcią, zabijającą serca ludzkie, nie 
jestem ! Na taką rolę mnie me stać. — I  nie wiem 
nawet sama, skąd mi przyszły’ do głowy7 podobne 
myśli — dziś w tak  uroczystą chwilę mego życia?...

Nareszcie jego będę. Pragnie patrzeć w me 
oczy i myśleć przy mnie głośno! J a  myśli te będę 
zbierać, jedno posyłać w* góry i kryć w świerkowych 
lasach, drugie więzić w mej pamięci lub notować. 
Niech, żyją żywe, świeże, pełne uroków jego na­
tchnień...

Idę — matko, jeszcze się z tobą pożegnam, 
dziś tyiko mnie pobłogosław na szczęśliwe postano­
wienie

Zadzwmniła, każąc zajechać koniom, list wsu­
nęła do pularesu, pojechała do ciotki.

(O. d. n.)



5 t SŁOWO POLSKIE" Nr. 199 z dnia 29. k.y.etnm 1900.

odbijał w sobie jaskrawo całej naszej nędzy autono­
micznej, "dyby nie zawierał ciężkich a nie odpartych 
dotąd oskarżeń przeciw systemowi, dzięki któremu 
koterya,, trzymająca rządy kraju w garści, w rządach 
tych utrwalać się s tara  przez protegowanie na k a ­
żdym kroku lizunów i miernot wszelkiego rodzaju, 
a bezwzględne usuwanie jednostek samodzielnych, 
mających poczucie godności własnej, me uginających 
karku i nie bijących czołem przed pierwszym lepszym 
„dobrze urodzonym11 przybłędą.

I  oto powody, dla których uważamy za właści­
we, w chwili, gdy Sejm znowu zebrftńy, przypomireć 
pokrótce ów „List otwarty11, spodziewając się, ze 
może tym lazem daną nań będzie odpowiedź. Byli­
byśmy bardzo r a d z i ,g d y b y  rozprawa, jaka się na 
tern tle wywiązać powinna, przybrała cechy zasa­
dnicze, w7 naszych galicyjskich stosunkach szczególme 
potrzebne i pożądane.

Species facti w krótkości tak się przedstawia:
„Po ukończeniu szkół i studyów rolniczych 

w kraju, a następnie zagranicą — pisze autor „Li­
stu 11 dr. Józef Pawłowski — i po odbyciu kilkule­
tniej praktyki, podążyłem do jedynej, wolniejszej 
dzielnicy polskiej, szukając obok zarobku, odpowie­
dniego zużytkowania su'yeh sił i zdolności dla wła­
snego społeczeństwa. Pole do takiej pracy otworzyła 
się dla mnie rzeczywiście w służbie autonomicznej.”

Opowiada więc autor, źe przebył rok jeden 
w charakterze nauczyciela rolnictwa w gródeckiej 
szkole uprawy lnu, poczem otrzymał od Wydziału 
krajowego dłuższy urlop i subwencyę na wyjazd za 
granicę, z poleceniem zwiedzenia szkół rolniczych 
niemieckich i zdania o nich raportu j co też uczynił. 
W r. 1896, gdy powrócił ? zagranicy, powierzono 
mu kierownictwo krajowej szkoły rolniczej w Horo- 
dence, a w roku następnym przeniesiono go na ró­
wnorzędną posadę do Kobieinic, z dodaniem kiero­
wnictwa kursu rolniczego dla nauczycieli ludowych. 
Zaraz też z początku (w7 dekrecie nominacyjnym do 
Horodenki) otrzymał dr. P. obietnicę stabifizc^cyi, a 
gdy w rok później wniósł w tym celu formalne po­
danie, zażądano, aby uzyskał obywatelstwo austrya- 
elde. „Uczyniłem to, chociaż spełnienie tego warunku 
było okupione niemałą z mej strony ofiarą, gdyż po­
zbawiło mnie ostatecznie możności powrotu do zabo­
ru rosyjskiego i dziedziczenia majątku ziemskiego 
po krewnych moich i inojej żony“. Uzyskawszy więc 
obywatelstwo, poczynił prośbę o stabilizację w prze­
konaniu, że już oczywiście nic uczynieniu zadość tej 
prośbie nie przeszkadza. Tymczasem człowiek strze­
la, a . . .  p. Czecz kule nosi. Odpowiedzią Wydziału 
krajowego, zamiast stabifizacyi, była —  d . y m i s y a  
z stereotypowem „uwalnia się pana od pełnienia obo • 
.wiązków“, krótka, lakoniczna, bez podania żadnych 
powodów... Ten ostatni szczegół jes t  bardzo znamien­
ny. Dlaczego powodów nie podano? Wszak gdy się 
odprawia oficyałistę, sługę, parobka, zawiadamia się 
interesowanego, za co dostaje odprawę. Tu nozbawio- 
no pracy człowieka inteligentnego, a dając mn ni- 
czeni nieumotywowaną dymisyę, skrzywdzono go po­
dwójnie, utrudniono mu bowiem przez to samo sta­
ranie się o jakąkolwiek bądź mną, odpowiednią dla 
niego posadę

Dalszą część „Listu11, gdzie autor opisuje dzia­
łalność swą w Horodcuce i Kobłornieach, nie pozo­
stawia żadnej tvąipliwości, że ten barbarzyński spo­
sób, w  jaki się z nim załatwiono, nie został wywo­
łany z jego strony żadnem uchybieniem ani sprze­
niewierzeniom się włożonym nań obowiązkom. Prze­
ciwnie, spowiedź ta, nacechowana skromnością i pro­
stotą, stwierdza, że dr. P. pracą" swoją podniósł 
i rozwinął umiejętnie oba wspomniane zakłady 
naukowe, o ile to w tak krótkim czasie było możliwe, 
że zwiększył frekwencyę uczniów, że uregulował 
nawet fiuansowe stosunki szkól tych pomyślnie, żo 
słowem na stanowisku kierownika zadanie swe pod 
każdym względem spełnia! nietylko bez zarzutu, ale 
rzec można, wzorowo. Tern dziwniejszą wydać się 
musi dymisya, jaka  nań z jasnego nieba spadla, 
tern mniej wytłumaczona krzywda, jaką mu wyrzą­
dzono.

Poprzednik dra P. w Idorodenco był smutnej 
pamięci R. B a s  t g  e n ,  łcwremu za haniebną tamże 
gospodarkę Wydział krajowy wymierzył kare t  w_ po­
staci awansu na dyrektora średniej szkoły rolniczej 
w Czernichowie! Gdy na tej nowej posadzie nadu­
życia Bastgeua doszły do rozmiarów, których dłużej 
nie można już było tolerować, Wydział krajowy7, po 
urzędowem stwierdzeniu tych nadużyć, pozwolił nn> 
podać się samemu do dymisyi, a nadto wyznaczył 
mu jeszcze emeryturę ! Tak postąpiono z człowie­
kiem, który popełniał nadużycia. Dr. P a  w7l o w s k  i 
n a d u ż y ć  n i e  p o p o ł n i ł ż a d n y c h ,  na powie­
rzonych mu stanowiskach pracował u c z c i w i e ,  
energicznie i skutecznie, o d d a ł  r z e t e l n e  u s ł li­
g i  s z k o l n i c t w u  r o l n i c z e m u  i k r a j o w i ,  
a doczekał się tego, że po kilkuletniej służbie w7 y- 
r z u c o n o  g o  z r o d z i n ą  n a  b r u k ,  nie tłuma­
cząc mu nawet, co właściwie dymisyę jego spowo­
dowało !

Jakież więc były w tym wypadku rzeczywiste 
powody dymisyi? Autor „Lisrata zdaje sobie z nich 
doskonale sprawa i wyjaśnia je z całym spokojem- 
„ W y d a l o n o  m n i e  po p r o  s t u  d l a t e g o ,  że nie

umiałem, a raczej n i c  c h c i a ł e m  z a  ż a d n ą  
c e n ę  z j e d n y w a ć  s o b i e  s e r w i i i s t y c z n ą  
u n i ż o n o ś c i ą  w z g l ę d y  t y c h ,  od  k t ó r y c h  
s t a n o w i s k o  m o j e  w7 j a k i m k o 1 w i e k b ą d ź 
s t o p n i u  z a l e ż a ł o ,  — żem n i e  p o z w a l a ł  p. 
H e r m a n o w i  C z e c z o w i, właścicielowi Kobiernic, 
(zasiadającemu w doradczej komisji rolniczej przy 
Wydziale, krajowym, na której wniosek Wydział 
mnie usunął) t r a k t o w a ć  m n i e ,  j a k  s w e g o  
o f i c y a ł i s t ę ,  —  żem w raportach urzędowych i 
w stosunkach prywatnych n a z y w a ł  w y r  a ź n i e 
i b o z o g r ó d e k  b i a ł e  b i a ł e m,  a c z a r n e  
c ż a r n e m ,  że nakoniec znaleziono mi następcę o 
tyle godniejszego, że umiejącego lepiej odemnie przy­
stosowywać się do wymagań pewnych sfer i osób 
wpływowych !... ^Bezwzględna prawość" postępowa­
nia i odważne bronienie interesu publicznego, są 
tlpstrony charakteru, które panujący u nas system 
tępi i wykorzenia w służbie krajowej, “aby przyspo­
sobić należycie pole dla protekcyi interesów oso­
bistych i ambicyj prywatnych. Padłem ofiarą tego 
systemu —  o t o  j e d y n a  p r z y c z y n a  m o j e j  
d y  mi s y i "

Ten podziwienia ffodny spokój, z jakim je ­
dnostka, pokrzywdzona pijŁz najwyższy urząd kra­
jowy, regestruje powody swej krzywdy, ma w sobie 
zarazem coś przerażającego. Jakto, więc do tegośiny 
doszli z autonomią naszą, ze tv służbie kfąjowej 
ten tylko ostać się może, kto się jak oficyałistę 
pierwszemu lepszemu Czeczowi traktować" pozwoli? 
więc tego tylko tolerują w hierarchii autonomicznej, 
kto potrafi w kabląk się zginać przed byle przeło­
żonym? Więc dla ludzi zdolnych, rwących się do 
pracy, ale niezależnych, mających odwagę prawdę 
mówić w oczy każdemu i odióźuić interes publiczny 
od prywatnego, w służbie autonomicznej, miejsca 
już nie ma?

„Jeżeli to, com powiedział, nie jes t  istotną pra­
w d ą — kończy Br. Józef Pawłowski swój „List otwar­
ty" — to wzywam niniejszem Wysoki Wydział k ra­
jowy, aby zaprzeczył publicznie moim słowom i wska­
zał inne powody, które skłoniły go do wyrzucenia 
innie po pięcioletniej' służbie na bruk..."

Wezwaniu temu Wydział krajowy do tej pory 
nie uznał za stosowne odpowiedzieć, należy go przeto 
z ław poselskich wezwać ponownie, aby rzecz wyja­
śnił i z postępku swego się wytłumaczył. Tu nie 
o sjirawę jednostki chodzi, ale o znieprawienie ducha 
publicznego w całej gospodarce krajowej. Tu chodzi 
poprostu o byt i przeszłość tej autonomii naszej,
0 którą na każdym kroku rzekomo tak się dobijamy
1 na której rozszerzeniu tak wiele nam zależy, Jeżeli 
na prawdę rak serwdizinu i jirywaty toczy to ciało 
autonomiczne od podstaw i sięga już tak  wysoko, że 
nawet najwyższa magistratura krajowa staje się wobec 
niego bezsilną — to niechże ta  zgnilizna wyjdzie raz 
na jaw, niech się czempręclzej odsłoni oczom całego 
społeczeństwa, które znajdzie w sobie dość siły, aby 
łba hydrze ukręcić i zasadę autonomiczną uratować, 
a tych, co ją  kompromitują i zatruwa ją, uczynić nie­
szkodliwymi. Na publicznej weatylacyi takiej zyska 
tylko zdrowie społeczne.

KORESPONDENCIE.
W arszawa, 25 kwietnia.

(Z  clnoili).
W  wielki piątek (n. st.) zdarzył się następu­

jący epizod, o którym dziś głośno w Warszawie.
Jedną z ulic miasta maszerował oddział wojska 

z muzyką na czole. Oficer dał znak, orkiestra za­
częła grać. Przechodzący obok p. Ł. zbliżywszy się 
do oficera, zwrócił uwagę, że. muzyka w wielki pis) 
tek jest obrazą uczuć religijnych. Oficer w pierwszej 
chwili kazał zaprzestać grać, następnie jednak za­
czął się od p. Ł. domagać wymienienia nazwiska. 
Ton ojiarłsię żądaniu, mówiąc: „Zwróciłem panu uwagę 
w moc obowiązujących ustaw państwowych, wzbra­
niających muzyki w dzień w lelko - piątkowy, pan 
przychylił się życzliwie do słusznego żądania i zda­
je mi się, że obauwaj spełniliśmy swoją powinność'1. 
Oficer jednak wezwawszy rewirowego, zażądał spisa­
nia protokołu, co się też stało. W dwie godziny po­
tem wezwano p. Ł. do zamku. Książę Imeietyński 
osobiście wypytawszy się o szczegóły, odezwał się 
w następujące słowa:

— Pan mial najzupełniejszą słuszność. Istotnie, 
w wielki piątek grać nie wolno. Oficer będzie po­
dwójnie ukarany: raz, że kazał grać muzyce, a po- 
wtóre. że pańskiej uwagi usłuchał. Panu zaś radził­
bym na pewien czas wyjechać z Warszawy.

Na uwagę o niezamożności p. Ł., polecono dać 
mu 50 rubli na drogę i kazano wyjechać do 
Moskwy.

Drugim faktem, który podaję bez komentarzy, 
jest ostateczny jirzebieg uzyskania przez kolej wie­
deńską konccsyi na budowę kolei do Kalisza.

Odnośpa uchwała zajiadła w Radzie państwa 
większością 18 głosów przeciwko 2. Przeciwnikami 
jednak by,fi, popierający p. Tyzenhausena (starające­
go się również i koucesyę) minister wojny, generał 
Kuropatkin i główny kontroler państwa, generał 
Łobko. Wobec przeciwnej uchwały generał Kuropatkin

udał się do cara i nadmienił, że powierzenie budowy 
koiei wiedeńskiej uważa za p o l o m z a c y ę  kraju. 
Odezwanie to miało ten skutek, że car wstrzymał 
na razie rezolucję, ostatecznie zaś potwierdził wła­
snoręcznie uchwały rady państwa, lecz w następują­
cych słowach: „ Utwierżdaju, no wmieniti7 w obiazan- 
nost' mmistra puiicj saabsze,zenia usilenie ruskawo 
elementa na  etoj (Zatwierdzam, ale wiozyć na
ministra konniiiikacyi obowiązek wzmocnienia russkie 
go żywiołu na tej drodze).

Oli trą rozruchów antysemickich w Wawrze, któ­
re miały miejsce podczas^świąt starego styiu, padło 
kilka domków żydowskich, które tłumi zburzy!.

P, Ludwik Heller przybył do Warszawy w celu 
ostatecznego ukończenia spraw operetki. Aktorzy 
teatru ludzkiego przyjeżdżają na własną rękę do 
Warszawy, aby podczas lata dawać przedstawienia. 
P. Wołowski juz złożył dyrekcyą- Ołębosz.
maapEmmtaoamniBggt i

|  A lbert  Wilczyński.
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem zmarł Albert 

Wilczyński, jeden z najpopularniejszych naszych pc- 
wieściopisarzy.

Ur. 1829 r. w Królestwie Pol., odebrawszy wy­
kształcenie średnie, został urzędnikiem w koinisyi 
sprawiedliwości w Warszawie.

W r. 1854 począł zamieszczać obrazki humo­
rystyczne pod ogólnym napisem „Kłopoty starego ko­
mendanta", które wielce się podobały, zrobiły odrazu 
imię autorowi i doczekały się 3 oddzielnych wydań.

W r. 1856 ogłosił opowiadanie „Dziecię nie­
doli, dziecię próżności1', w r. 1857 „Nisze dzieci1-1, 
w r. 1858 „Drobiazgi powieściowe".

Odtąd przez k t  10 milczał zupełnie. Przeniósł 
się do Galicji, zajmował się przemysłem i handlem, 
ale zbankrutowawszy-, powrócił do literatury i zno­
wu stał się ulubieńcem czytelników. Pierwsze jńgb 
odezwanie się po latach 10 („Miłość i recydywa11) 
nie zwróciło nań wjirawdzie uwagi, ale dalsze były 
bardzo poszukiwane. Oto tytuły kilku praći z tc-go 
jiłodnego okresu działalności autora „k łopotów  : 
„Historya mojej dubeltówki1'!'", „Fotografie społe­
czne", „Siostra mojej żony11, „Z pam.ętniKów plot­
karza", „Wspomnienia obywatelskie", „Dla dobra 
dzieci itd.

W r. 1885 wyszło w Warszawie zbiorowe wy­
danie pism Wilczyńskiego.

Dzieła Wilczyńskiego cechuje pogodny, jowial­
ny humor i bystra obserwacja. Umiał on, jak nie­
wielu, podpatrywać łudzi i życie. Wielkich zaga­
dnień nie dotykał, natomiast jednak nawet pospoli­
tości nadawał niepospolitą formę literacką, prostotą 
i szczerością opowiadania podbijając czytelników.

W ostatnich latach życia usunął się z widowni 
literackiej.

Śp. Wilczyński, osiadlszy we Lwowie, wstąpił 
jako urzędnik do Wydziału kraj. i  na tein też stano­
wisku do końca dui Sw ych  pozostał.

Przez lat kilka piastował ś. p. Wilczyński go­
dność prezesa Koła literackiego.

Cichy, uprzejmy, uczynny, posiadł n.etylko sła­
wę, Jecz i miłość ludzką.

Cześć Jego pamięci! Spokój Jego poniołom!

Z klasztoru
Klasztor Benedyktynek lwowskich, w  którym w y­

darzyła się afera miłosna, zakończona usunięciem ksie- 
ni, należy do bardzo zamożnych. Posiada on s i e d m  
w s i ,  a roczny jego dochód wynosi z górą 50.000  zt. 
Z dochodu tego około 20 .000  obracane są  na utrzy­
manie 9-klasowej szkoty żeńskiej, reszta  zaś, t. j. 
30 .000  zł., na  u trzym anie zakonnic, naprawki budyn 
ków i t. d. L>o r. 1881 zarządcą dóbr był przez lut 
dziewięć p. Fedorski,  za którego czasów zakonnice, 
względnie przełożona, nie inkasowały sam e bezpośre­
dnio dochodów. Namiestnictwo wykonywało kontrolę, 
zdawano przed niem roczne rachunki, a urzędnik miul 
prawo każdej chwili wejrzeć w gospodarkę finansową 
klasztoru.

Po ustąpieniu p. Fedorskiego z posady zarządcy, 
był przez krotki czas czynny jego następca, poczem 
ste r  interesów ujęła w swoje raczki siostra Kolumba 
Gabriel. Okazała się ona od razu osobką uiezmiern e 
energiczną. Wedle infonnncyi kompetentnych osób, 
umiała dzierżawców klasztornych „ wykierować*.-tak, że 
z wyjątk iem  p. Szostaka, obecnego właściciela Krzy- 
wczyc, wszyscy wyszli ze stratami. Dochody klasztoru 
podniosły się o 10 — 15.000 zł. rocznie, ale ksieni za­
robiła sobie na ogólną niechęć.

Obecnie, po ustąpieniu siostry Kolumby, klaszto­
rem zarządza siostra Kazimiera Kluss.

* **
Siostra Kolumba urodziia się w Wielkopolsce. Ro­

dzice je j  przybył około r. 1 8 7 ^ , do Lw ow a z posady, 
zajmowanej w jak im ś zarządzie dóbr w stryjskiem. 
Byli bardzo biedni i mieli dwoje dz iec i: Kolumbę i Sta­
nisława. Matkę Kolumby i j ą  sam ą przyjął klasztor 
Benedyktynek. Matka otrzymała clileb łaskawy, a Ko­
lumba, licząca wówczas 12 lub 13 lat, oddaua zostata 
do szkoły. Była to śliczna dziew7czyuka i w7szysey ją  
lubili —  zwłaszcza ksieui, siostra Hartel.

w w ie!U i® ra po3e<cźs Lwów, piać M aryacki 1. 8.
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Rola młodej zakonnicy w  klasztorze rozpoczęła 
ię z chw ilą ,  gdy zajął się nią ks. biskup Weber. Do- 

Aojtiik teu kłopotał się nie mało spraw ą nas tępstwa 
)0 luieui Hartel, która była już w bardzo podeszłym 

w;eku. Z kłopotu tego zwierzał się przed znajomymi, 
aigdy jednak  nie wspommał oni słowem o siostrze 
Kolumbie —  przeciwnie, jako  kandydatki wymieniał 
inne zakonnice, s tarsze od niej.

To też n i e s p o d z i e w a n y  aw ans Kolumby na 
ks lenię wywalał pow szednie  zdziwienie w klasztorze. 
Wiedz ano tylko, że stało się to dzięki ks. Weberowi. 
Co poprzedziło tę  nagłą decyzyę —  niewiadomo.

c
* *

Ks biskup Weber, ja k  już  donieśliśmy, bywał 
le tn ią  porą  codziennym gościem w Lesienicach pod 
Lwowem, w willi, gdzie lato spędzała siostra Kolumba. 
Ks. biskup brał w Lesienicach k ą p i e l e  s i a r c z a n c  
i często z powodu spóźnionej pory, zostawał tam na 
noc. Spał na  leśniczówce. Częstym gościem w Lesieni- 
cach bywał także jeden ze znanych dyrektorów' banku, 
który niedawno zuikł z boryzoutu.

Mieszkanie letnie w  Lesienicach zostało wzniesio­
ne jeszcze w  r. 1S85. Zeszłego roku rozszerzono je  
tylko i w tedy to zajęty tam  był Podnieki.  Podrucki 
pochodzi z czortkowskiego powiatu. Rzecz dziwna., że 
losy tego młodzieńca były tak  podobne do losów sio­
stry  -Kolumby. Oboje jako dzieci zuależli przytułek
w tym sam ym  klasztorze.

* **
Od p. Fedorskiego, byłego zarządcy dóbr kla­

sztoru Benedyktynek, otrzymaliśmy pismo nas tępu­
jące  :

Wyczytawszy w lir. 196 Siewa Polskiego wiado­
mość, jakoby za poradą ks. biskupa dr. Webera, mło­
da ksieni oddaliła zarządcę dóbr klasztornych, cznię 
się w obowiązku skonstatować, że wiadomość ta je s t  
m y lną ,  albowiem z posady tej diatego jedynie ustąpi­
łem, ponieważ otrzymałem inną posadę,  o którą sam 
przedtem za  wiedzą ówczesnego kuratora  dóbr kla­
sztornych się stara łem. Sam zażądałem uwolnienia 
mnie, żądaniu memu zadość uczyniono, ale ówczesna 
ksieui ś. p. A leksandra Hattel uprosiła mnie, abym 
sprawował jeszcze i nadal zarząd tak długo, dopóki 
klasztor nie znajdzie sobie nowego rządcę. Wskutek 
tego, po otrzymaniu nowej posady, jeszcze około 3 mie­
sięcy sprawowałem, o ile mi nn to czas pozwalał, za­
rząd dóbr klasztornych. Z chw ilą ,  gdy zarząd debr 
oddałem, był już przyjęty nowy rządca p. G. Were- 
szczak.

W końcu stwierdzić m u sz ę ,  ze ani ks. biskup 
Weber, podówczas jeszcze kanclerz konsystorza Jac. i 
i kurator  klasztoru, ani też siostra Kolumba Gabryel, 
która w owym czasie do zarządu dóbr wcale nie na­
leżała, nigdy przeciw mnie nie występowali —  wobec 
czego bezpodstawnym je s t  zarzut, jakoby mnie od za- 
rząau  dóbr usunąć się starali i usunęli.

Kroniką miejscowa.
L W Ó W , 28 kwietnia.

J t t f r o :
*— 29 kwietnia. Niedziela, Piotra męcz. — N. 1. A. H. 1.
— Wschód słońca o godzinie 4 mimit 52, zachód o godz. 7

minut 3.
— O godzinie w pól do 4 popołudniu w teatrze hr. Skarbka:

„Nietoperz".
.— O godzinie w pól do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka:

„Gejsza".
P o ju t r z e :

— 30 kwietnia. Poniedziałek, Katarzyny Sen. — Symecna.
*— Wschód słońca o godzinie 4 minut 61, zachód o godz. 7

minut 4.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Panna

żołnierzem".
S t a n  z d ro w ia ,  k s ,  a r c y b i s k u p a  M o r a w ­

s k i e g o  nie uległ znaczniejszej zmianie. Według osta­
tniego b m le ty n u : .„Dzisiaj względna poprawa w poje­
dynczych objawach i w ogólnym stanie zdrowia utrzy­
muje się. Mimo t o , stan pozostaje dotąd jeszcze 
groźny

T o w .  w z a j e m n e j  p o m o c y  urzędników pry ­
watnych liczyło według przesłanego nam sprawozdania, 
z dniem 31 m arca 1900 r. 2213  członków rzeczywi­
stych z 10.52S udziałami. Majątek tylko w dziale za ­
pomóg stałych wynosił 1.311,327 kor. W pierwszym 
kwarta le  przyznał wydział centralny 9 członkom nieu­
dolnym do pracy stałe zapomogi w  rocznej kwocie 
3.051 Ir.j 9 wdowom pensye wdowie w rocznej kwocie 
2229 k. i czasowe dla dzieci w rocznej kwocie 1383 k.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y .  W niedzielę dnia 29 
b .  m. odbędą się nas tępujące wyklad.y: W saii stow.
„Siła" i „Przyszłość" u{. Sykstuska 1. 17. K. N acher :  
„Zasady i kierunki ochrony robotniczej V  od godziny 
4— 5 popołudniu.

Dr. S. P er lm u tte r :  „O pieniądzu" od godziny
V26— */l7 wieczór.

W sali stow. „Pomocników handlowych" Rynek 
1. 12 II. p. Dr. Z. A llerhaud: „Stosunek pracodawców 
do pomocników handlowych o godz. 5 — G popołudniu.

P r z y p o m i n a m y ,  Że w y sta w a  sztuki graficznej, 
urządzona w salach  n aszego  T ow arzystw a  sztuk p ię ­
knych zostanie zamknięta, w  nadchodzącą niedzielę .

W  k o ś c i e l e  Sw. Mikołaja odbędzie się dziś 
Wieczorem o godz. 7 slub naczelnika „Sokoła" Anto­
niego Durskiego z panną Maryą Braunseis, córką 
radcy budownictwa.

L z i s i e j s . z y  „ W i e k  j p Ł ?  przynosi portret 
zmarłego wczoraj we Lwowie autora „Kłopotów7 s ta re ­
go kom endan ta1', Alberta Wilczyńskiego.

S t a n  p o w i e t i z a ,  W południe wskazywał te r ­
mom etr  -j- 6° R. Pochmurno.

Kranika krajowa.
S t r e j k  g ó r n i k ó w  w rewirzo ostrawsko-karwiń- 

skim juz w prawdzie ukończony, jeduakowoż skutki tej 
zaciętej walki pozostawiły po sobie ogromno ślady. 
Około 300 górników z rodzinami pozbawionych Chle­
ba, żyje w ogromnej nędzy i u trzym uje się ze skła­
dek, jakie  górnicy pracujący dla nich zbieraj#,. Składki 
te jednak  zanadto szczupłe, a pomocy tym nędzarzom 
potrzeba koniecznie, bo potrwa jeszcze kilka miesięcy, 
dopóki wszyscy biedacy znajdą w jakim  zawodzie stolą 
pracę. Odzywamy się przeto do wszystkich serc lito­
ściwych : raczcie uwzględnić rozpaczliwe położenie tych, 
którzy walcząc o polepszenie swego bytu, padli ofiarą 
ze strony mściwych Niemców. Pam ię ta jm y, że to ro­
dziny polskie, które oczekują pomocy. Robotnicy ci, 
zadlużeui podczas strejku, nie m ogąf  dostać na  razie 
pracy w miejscu, a  grosza brak, aby się mogli w y­
prowadzić z rodziną w  celu w yszukania innego za ję ­
cia. Są to starsi ludzie nad którymi litość mieć trzeba. 
Ofiarodawcom z góry najserdeczniej dziękuje komitet.  
Datki przyjmuje i potwierdza Olos ludu  śląskiego we 
F rysztacie na  Śląsku austr.

S k r y t o b ó j c z e  m o r d e r s t w o .  Z Kołomyi do­
noszą nam 27 kwietnia : Dziś rano o 4 godzinie zo­
stał mieszczanin tutejszy F erdyuaud  Szmidt w sposób 
skrytobójczy zamordowany. Przez okno padł z ulicy 
strzał celny, bo w sam ą głowę, powodując śmieć n a­
tychmiastową. Energiczne śledztwo w toku, podejrzenie 
pada na pewnego mieszczanina I , który się zalecał do 
żony nieboszczyka i przed tygodniem przyszło pomię­
dzy nimi do zatargu.

D o  A m e r y k i  * Z Tłumacza piszą do n as :  Dziś 
26  kwietnia p r z e s z ł o  200  f u r  przesunęło się przez 
rynek tłumacki z pakunkami i narzędziami gospodar­
skiemu w kierunku do Ameryki. Przeszło S0 familij, 
t. j. zwyż 400  ludzi opuszcza kraj, by na obczyźnio 
stworzyć sobie ojczyznę, któraby im dała lepsze w a­
runki życia, niż obecna. Emigranci są z powiatu tlu- 
tnackiego i buczackiego, g runta  posprzedawali, zosta­
wiając sobie narzędzia gospodarskie, z któremi wędrują. 
Podobna emigrneya formuje s-ię w dalszych wsiach 
wspomnianych powiatów. Patrząc na  tę wędrówkę, roz­
pacz bierze, iż tyle ludzi opuszcza ziemię ojczystą, na 
której od dziecka mieszkali. R ozm nw in jąoz  em igran­
tami, uderza to, iż każdy z nich o kraju  wyraża się 
z sarkazmem, mówi wprost,  że z i e m i a ,  n a  k t ó r e j  
s i e d z i a ł ,  z d a w a ł a  m u  s i ę  p o ż y c z o n a .

•Zapisfp literackie t krtystycine.
K o ł a t k i  b i b l i o g r a f *  c z n e .  (Dzieła nowe otrzy­

mano przez Księgarnię Polską we Lwowie).
A r  et M . „Słowniczek wyrazów obcych", 1200 w y­

razów, wyrażeń, zwrotów i przysłów cudzoziemskich 
używanych w7 mowie potocznej i w prasie peryodycznej 
polskiej, wydanie 3 powiększone. Cena 3 kor. 20 ha)., 
w płóciennej oprawie 4 kor.

Behnont Leo. „W wieku nerw ow ym ", powieść 
oryginalna w dwóch częściach, v ydanie 2. Csiia 3 kor. 
12 łiaJ,

B rzeziń sk i J .  „Szpwre.gr i ich racyonalua. hodo­
w la" .  (Wydawn. Towarz. ogrodniczego) z rysunkam i 
d ra  S. Goimskiego 1 kor. 20 kał.

Ułański K .  „Wybór poezyi 3 kor 12 hak, w7 opra­
wie 4 kor. 20 hal,

H eilp em  M. „Pogadanki o tajemnicach przyrody", 
część I. Wstępne wiadomości o świeeie, wyd. 2 dopeł­
nione z 77  rysunkam i 3. kor. 12 hal.

H offm an  M. „Bnkterye i drożdże w rolnictwie i 
w przemyśle rolnym". Cena 1 kor. 60 hal.

J.bsen B .  „Zmartwychwstanie"* epiiog dram aty ­
czny w 3 aktach j rzetoż. Klemensiewiezowa 80 hal.

P rzybyszew ski S t. „Andiogyue" 4 kor.
„ „Na drogach, duszy" 5 kor.

1 Rośeiszeioski M. „Gry i zabawy towarzyskie, 
wskazówki do przyjemnego i użytecznego spędzenia cza­
su w domu i po za dom em ", podręcznik dla młodzieży 
pici obojga. Cena 4 kor. 20 hak, w oprawie 5 kor. 
20 hak

Rostemd E .  „Księżniczka s  za m orza", przekład 
M. Chwilibóg. Cena 1 kor. 6 0  hak

Serhowski S t. dr, „Mieko i bak terye"  2 koron 
40 hak

Siodohki R .  „Nawodnianie łąk"  z  S drzewory­
tami i z tablicami 2 kor. 80 hak

Stodolsl R .  „Ogólny pogląd na torfowiska" wraz 
z przykładem ich uprawy podług systemu Rimpau. 
1 kor. 10 hal.

Tołstoj hr. L .  AT. „Zm artwychw stanie" , powieść 
w 3 tomach. 1 kor. 80 hak, w uprawie 2 kor. 88 hak

Turkow ski F r .  „Gorzeluictwo" z 52  drzewory 
tami 4 kor. 40 hal.

K o fp o r a c y a  s ze w sk a  zwołuje na 29 kwietnia o godz. 
11 rano walne zgromadzenie w sali „Gwiazdy".

G a b r y e l s K i  (Krzysztoiory, Kraków) 
sprzedaje  nowe fortepiany od zlr. 3 0 0 ,  uowe pianina 
od zlr. 2 0 0 . nowe harmonie od złr. 5 0 .

S e j m  k r a j o w y .
(13 posiedzenie, 5 sesyi, V II. Icadencyi),

L w ó w ,  28 kwietnia.
Marszalek otwiera posiedzenie o godzinie 10 

m. 50 przed południem. Na sali obecny także gu 
bernator Banku austro-węgierskiego dr. B i l i ń s k i .

S p r a w y  s t o l i c y  k r a j u .
Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie 

petyci 111. Lwowa o nadanie jej ustawy wodociągo­
wej przekazano komisji gminnej, a sprawozdanie 
Wydziału kraj. w sprawie petycyi 111. Lwowa o ze­
zwolenie na zaciągnięcie puwyczki 6 V2 mil. koron 
komisji budżetowej.

U r lo p y .
F. Wł, C z a  y ko  w s l is e  mu udzielił marszałek 

urlopu do końca sesyi.
Reforma ustawy gminnej i urządzeń 

a d m i n i s t r a c y j n y  on.
P. D u n a j e w s k i  popiera wśród ogólnego na- 

pięźenia uwagi posłów, skąpiących się ławą wokół 
niego, swoj znany wniosek o r e f o r m i e  g m i n n e j  
i a d m i n i s t r a c y j n e j .

Mówca zazna,cza, że stronnictwo jego, stawia­
jąc ten wniosek, właściwie wyięcza rząd, któiy nie 
zwróci! dostatecznej uwagi na wadliwość urządzeń 
gminnych. Ustawa z r] 1868 nosi na sobie ślady 
prowizoryczności.

Należy przsdewszystkicm obmyśleć środki dla 
stworzenia reformy a potem sposób jej wykonania — 
egzekutywę.

Gmina okręgowa ma nictylko znaczenie pod 
względem materyalnym, ale i moralnym, wzmocni 
ona łączność ludzi różnych pojęć i zapatrywań i wy­
równać może te lóżmce. Reformę trzeba zaczynać 
od dołu. Mówca jes t  przeciwnikiem wniosku o połą­
czenie obszarów dworskich z gminami (Potoczka), 
gdyż zeń dU jednych wy niknie pożytek, dla innych 
korzyść.

W reformie gminnej tkwi ełement cywilizacyj­
ny odrodzenia rodziny, gminy, powiatu, a  przez nie 
kraju. Mówca uskarża się na biurokratyczno w kra­
ju  wywołany dualizmem władz. Przypomina ofiary 
Sejmu na rzecz szkół ludowych i szpitale, prosi o 
traktowanie wmiosku bez żadnej myśli ubocznej, 
tylko na podstawie tego, co w nim jest, niechaj na­
wet przeciwnicy zechcą zachować miarę i beznamię- 
tność w omawianiu sprawy tak  żywotnej i głęboko 
sięgającej w sedno naszych urządzcńjfśpołecziiydi, 
przyczem p. Dunajewski wyraża żal, że wogóle dzjń 
namiętność w traktowaniu idei przeciwników t a k ; 
nadmiernie wzrosła. Pod względem formalnym prosi 
o odesłanie do Wy działu krajowego. (Oklaski na ' 
prawicy).

B a k l a r a c y e  s t r o n n i c t w .
P St, S t a d n i c k i  oświadcza imieniem klubu 

rolniczego, że klub jego głosować będzie za wnio­
skiem ]). Dunajewskiego. i

P. Wojciech lir. D z i e d u s z y c k i  oświadcza1 
się również imieniem autonomistów za odesłaniem' 
wniosku do Wydziału krajowego, podnosząc, że ode- 1 
słanie to me przesądza samej rzeczy.

P. O k u n i e w s k i  zakłada protest przeciw wnio­
skowi na ręce marszałka.

P. R o m a n o  wi c  z żąda równorzędnego trakto­
wania wniosku p. Dunajewskiego z wnioskiem p. Po­
toczka o połączenie obszarów z gminami i wnosi 
dlatego o odesłanie wniosku Dunajewskiego do ko­
misji gminnej, której przekazano również wniosek 
Potoczka.

P. J a w o r s k i  stawia imieniem komisji gmin­
nej wniosek o odesłanie wniosku p. Potoczka także 
do Wydziału krajowego.

P. B o  m a  n o wi  c z  wobec tego, że wniosek 
p. Jaworskiego spełnia jego życzenie traktowania 
równorzędnego obu sprau, zgadza się na odesłanie 
wniosku krakowskiego do Wydziału krajowego.

Ks. S t o j a ł o w s k i  podejmuje wniosek p. Ro- 
manowicza.

U c h w a ł a .
Sejm uchwala znaczną większością wnioski 

pp. D u n a j  e w s k i  c g o i J a w o r s k i e g o ,  t, j. 
o d e s ł a n i e  r e f o r m y  g m i n n e j  i s p r a w y  p o ­
ł ą c z e n i a  o b s z a r ó w  z g m i n a m i  d o  W y- 
d z i a ł u  k r a j o w e g o .

S e c e s y a  l u d o w c ó w .
Posłowie ludowi z p. B e r  n a d z i k o w s k i m 

na czole demonstracyjnie opuścili salę obrad podczas 
glosowania nad wnioskiem krakowskim. Pozostali 
tylko: Kramarczyk i Potoczek.
K u r s y  z im o w e  r o l n i c z e  d l a  s y n ó w  w ło ś c ia n .

P. ks. S t o j a ł o w s k i  popiera swój wniosek 
w sprawie zaprowadzenia przy niższych szkołach 
rolniczych kursowi zimowych dla synów włościan.

Wniosek przekazano komisji gospodarstwa k ra­
jowego.

K o le j  L w ó w -  W in n i k i .
W myśl wniosków komisji kolejowej (ref. p. 

M aJii c l i ows k i )  uchwala Sejm wezwać rząd, aze-

sprowadziłem n a j w „ ę x s z y  i n a j n o w s z y  w y b ó r  materyi wełnia­
nych, jedwabnych, z e f i r y  f r a n c u s k i e ,  batysty, lewantyny, płócien, 
bieliznę s t o l o n d y w a n y ,  materye do pokrycia mebli, ceraty, clio- 

i kapy z pierwszorzędnych fabryk p o  n a j t a ń s z y c h  c e r a c h  — poleca
A

a  sD zen  te ra ź n ie js z y l i i  Y  E R  I I D l S H

ul. Żółkiewska (n a p rz e c iw  tem plu  i z r a e l . j .
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D ap a ria ta e a t V I. wTycistaia
P. K l e m e n s i e w i c z  ®fen{jyi sprawi 

komisyi prawniczej o. sprawozdaniuyy^dzi-iłu krajo­
wego z czynności jego uepartamentii \ I  (sprawy lo- 
lytoryalne, propinacja,*K)rdynarya twbojrezu. sprżtfyj 
wojskowo i td. Sejm ucjiwaia spruwozylartio Wy­
działu krajowego z czymiogći • Dep. VL i wzytt%>rząd, 
aby przyspieszył otwarcie', slądów w Czortkowid) Za­
kliczynie, Bołszowca.f-Ii i Jabłonowie, poczynił przy- 
gotowania do utworzeuia^sądów obwodówy cli w Bia 
łej, Bochni, K. Targu, Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, 
tudzież powiat, w Baranowie, Maiiiatue, Rudniku, 
Jagielnicy, Jeziorzanach, Krasnej, Podkamieuiu, Strzo- 
liskach nowych, Uścierykach i Źawałowie, zarządził 
przeniesienie siedziby sądu powiat, z Ślemienia do 
SuchyfKvreszcie uchwalił rczohwyę w sprawie bez­
płatnej jazdy na kolejach dla imionników i rezerwi­
stów, oraz podwyższenia wynagrodzenia za pod- 
wody.

Godzina I  b ,  posiedzenie trwa. dalej.

^foniczne i telegralitzHo depesze

W a r s z a w a ,  28 kwietwia. (Pocztą do Szcza­
kowej) Nadeszła z Moskwy poufna wiadomość, że 
ks. Irueretyński ma objąć stanowisko generał-guber- 
natora moskiewskiego, zaś gencrał-gubernatorein war­
szawskim zostanie generał Dragomirow, obecny ge­
nerał - gubernator kijowski.

W o j n a  A n g l i i  z  T r a n s i r a a l e m .
Londyn 28 kwietnia. Lord Boberts telegra­

fuje z Lloemfontein 27 b. m .: General Frencb po­
maszerował rano do Tabancliu z kawaleiyjj,. W Ta- 
banchd zastał brygady Hamiltona i SmiLlidonena. 
Hamilton i Frencb zajęci są wypęuzeniem Boerów 
ze wschodniej części miasta.

Oddział, który wyszedł z Bethuiie we wtorek, 
starł się z małym oddziałem Boerów, poczem dotarł 
do Smithłield. Anglicy ponieśli nieznaczne straty.

General Randle przeszedł przez De-Wets-Dorp 
i ściga cofających się Boerów.

P r o c e s  w ie l i c k i .
Kraków, 28 kwietnia. Dziś ukończono prze­

słuchanie obwinionego A Linkera. Trybunał ogłosił 
uchwałę, uwzględniającą wnioski wczorajsze dr. 
Grossa, aby nie korzystać ze zeznań w protokołach 
śledczycii rodziny Linkera, który był tylko podejrza­
ny, bez wniosku prokuratoryi o ściganie go, jako 
współwinnego,

Liuker przyznał, źe między nim n Kochem 
.istniał stosunek pożyczlamy, a nie dawania łśpówek 

pożyczki. Liuker nabrał w sklepie u Kocą a to­
warów na sumę 1819 zł.

Wobec tych zeznań, obrońca, dr. Jakubowski 
Odstępuje od swego wniosku zarekwirowaniu ksiąg 
•handlowych Kocha, skoro Linker sam ten stosunek 
przyznał.

Liuker przeczy, jakoby oskontowal w Kasie 
fałszywe weksle i jakoby diug je$> wynosił 158:950  
■ioron, według swego przekonania winien on jes t  ty i 
ko 96.000 kor. Ta suma. jedna,k znnehodzi dostate­

czne pokry to  na jego realnościacb, letore przedsta­
wiają wartość 166 000 kor.

Obwiniony tłómaczy obszernie sposób przemie­
nienia jego. pożyczek Wekslowych na hipoteczne.

P o ż a r .
O t t a w a ,  28 kwietnia. Pożar miasta już uga­

szono. Spłonęło prawie cale miasto. Szkoda, wynosi- 
J -  milionów dolarów. Około 10.000 ludzi jes t  bez 
dachu i cbleba, 7 osób straciło życie.

W i e d e ń ,  28 kwietnia. Kr. Gołuehowski został 
dziś przyjęty na osobnej dłuższej audyeucyi u ce­
sarza.

Otottiunaeo-, 28 kwietnia. ,W procesie arcybi­
skupa KtfSna przeciw redaktorowi Pozoru zapad! 
wyrok, Skazujący redaktora na grzywnę 880 koron.

ę^Rcui«#l, 28 kwietnia Dziś o godzinie 10. minut 30 
po południu notowano: Marki niemieckie 113-47, Renta majowa 
dS"OÓ, Węgierska reiila koronowa ó!i"70, /-.«cys kredytowe
i'3-1'7 5, Kredytowe węgierskie 742 —| Bank ui:glo-;uui’ry:ick 
292' —, Unionbank 585"—, Baii,kverein 525’'—, Laeuńerhayk- 
4;>4'—, wolej pan, 6 4 4 —, Lombardy 114 50. Flbentuul 585 —, 
towarzystwo akcyjne broni 365"— Akcye tytoniowe 3U3 — Alpi- 
ny 5 4 u —, iiima Muraaya 622 —, Pragę: i£iseu 2310 —,
Losy. tureckie 18 70 na wrzes. Ruble 255’—, 20-tranl;ów —■— 

■jióden-Cre lit — ’—, Tramwaye —"— Akcye srał. Banku hip. 
—•—. 4°/o Gal pożycz. &] z r. 1803 — '—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. —•—, Listy Tow. kredyt, ziemsk. — '—.

Tondencya spokojna.
U teg-tiil. 28 Kwietnia. O godzinie 12 m. 5 notowano: 

Kredyty 228'K-, Disoonto Commandit 188 70
Tendencya leniwa.
tyrjieti®*!, 28 kwietnia. (Giełda zbożowa).
Pszenica na wiosnę O’— do O —, pszenica na maj czer­

wiec 8 18 do 8 19 , pszenica na jesień 836  do 8 37, żyto 
na wiosnę 0 — ao O"— , zyto na maj czerwiec 7 23 do 7 24, ży­
to na jesień 7’39 do 7'40, kukurydza na maj czerwiec 5 82
do 5*83, kukurydza na czerwiec lipiec 0"—, kukurydza na li­
piec sierpień 6 94 do 6’95 owies na "wiosnę 0 — do 0 '—, na 
maj czerwiec 5"45 do 5'46, owies na jesień 5’72 do 5 73, rzepak 
na sierpień ; wrzesień 13‘20 do 13 30, olei rzepakowy na 
kwiecień i maj 3250  do 34 50, olej na wrzfcsreń i grud-:sń

Tendencya silna.
Pogoda piękna.
ISiSiSiiiecsal, 28 kwietnia, '-'szenica nu kwiecień 7'89 do 

7'90, na maj 7 87 do 7 88, na październik 8 ’12 do 8 13, żyto 
na kwiecień 7'05 do 6‘10, tia pazuziennk 7 05 do 7 06, owies 
na kwiecień 5'03 do 5‘04, na październik*,)5’33 do ó"36, ku­
kurydza na inaj 5"58 do 5'59, na Upiec 5 56 do 5’57, rzepak
na sierpień 12'80 do 12 90

Oferty dostateczne,
Tendencya mierna.
Clięć silna.
Pogoda piękna.

Kroniczka z ostatniej chwili.
M i n i s t r a  P i ę t a k a  pożegnał dziś uroczyście 

uniw ersyte t lwowski, jako swojego profesora. Żegnali 
go m o w a m i: rektor Abraham, prof. Głąbiński i akade­
mik Ja reck i  wobec licznego audytorynm.

RubryJca 
która tez

NADESŁANE.
N A D E S Ł A N E "' m e pochodzi od redalccyi, 
za nią odpowiedzialności m e przypnii-je.

ibdiA dentysta J P .
ulica Sykstuska II. — Leczy i operuje w chorobach jamy ustne], 
wykonuje plomby, sztuczne zęby i cale szczęki w kauczuku i zlo­

cie bez płyty.

Dr. ®f. Ł a t k o ^ t k i
asystent kliniki lekarskiej Uiuw. Jagiellońskiego, ordy­
nuje ja k  dawniej od 15 s n a ja  do k o ń c a  w r z e ś n i a  

w  S i a r y e n b a c ? z i e  ,t$Austr.v<T‘.

D r .  W . S la ie s a e w s ir
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jagieł., 

oei ł in i i i e . jals ^ąjp’aiit». w" seso tiie  nctniui
w Karlsbadzie.

'A 1 to1 W i esc „Dcci Staffoln*.

Prpsńe t a  p # ja lie  i realne, 1930

zbiorow a m urka d la  p ry w a ty stó w  w szy s tk ich  kiag 
gim n. i rea l. K o r e y e t y c y e  d la  uczn. publicz. gimn. 
i re a l. Do m atu ry  giir.n. i re a l. k ró ts z e  i d łu ższe  k u rsa  
d la  w szystk ich  (pań  i panów). A . S t r z e le c k i  
b. naucz. Gimn Franc. Józefa i Szkoły realnej we Lwowie 

S ic '3©rja 6 1 .  p , (jitaeya tramw. elektr.) od 3—5 popoi.

i- isshniczfiy 8. Bergera,
przeniesiony został do pasażu flausm ana 1. 8. Tam że w yko­
nuje sio sztuczna zęby i szczęki według najnow szych syste­
mów w kauczuku i zlooie bez podniebienia, tudziez  
wszelkie reparacyo  w zakres dentystyki technicznej wcho­
dzące Przy pomocy najw ytraw niejszych sii pom ocniczych  
zagranicznych, w ykonuję w szelkio roboty pod gw arancyą  

przy nader niskich cenach.
SKnKEanS jsruea etpJy oiwayty.

i  p o c i  ,«• w n a*si.?icvr I

M a t u r a l n e  w k a
austryackie, w r ę ^ i e r t s k i a  i zagraniczne, 

Koniaki, szam pany oryginalne
we wszystkich gatunkach po umiarkowanych cenach, 

poleca od roku .1860 istniejąca firma:

Maks W iseł i  Syn
u l .  K r a k o w s k a  1. 14 .

Cenniki bezpłatnie i franco.
r«¥— ■■ ■■■ ■ II Tlili —ITWini—M II UMBimillBIMiMMiWIUM I I I I IM ^  TT̂ T̂W

„STeue Sreie ffreśse"
Szanownycli naszych abonentów wo Lwowie upra­
szamy uprzejmie o odnowienie abonamentu

© d  1  .H2 a j  ta l>. i*.
na „Neue Freie Presse“ w biurze dzienników

p .  K a r o l a  B u c h s l a b a ,  L w ó w ,
ulica Karola JLudwika 1. 21., Telefon ur 127, 
które wszelkie zamówienia ku największemu zado­
woleniu P. T. Publiczności, jak  najpunktualniej wy­

konywać będzie.
Przyjmujemy także abonament wprost pod wa­

runkami podanjmi na nagłówku naszego pisma.
Adniimstracya Neue Freie Fresse 

2084 Wiedeń, Fichtegasse II.

Sdrowe zęliy
są  o w iele cenniejszym  skarbem  
aniżeli m y jo  w  codziennem  ży­
ciu o cen iam j. R egularne traw ie­
nie, dobre odżyw ianie się a sku t­
kiem  tego siła tw órcza i żyw o­
tna, w szystko to są czynniki, 
Które po najw iększej części od 
dobrego uk ładu  zębów  zależą. 
Dlatego nie należy  zaniedbyw ać 
pielęgnow ania zębów  pod ża­
dnym  -warunkiem, natom iast za­
leca się używ ania każdego ran a  

a takżo i w ieczora regu larn ie  ,KOSM IN“, poniew aż w oda 
ta  do u s t i zębów przez sw e w łasności desyn tekcy jne  u trzy ­
m uje zęby  zdrow iu i piękności, na turaln ie , o ile to w  po- 
szezegrdnycli w ypadkach je s t jeszcze możliwena — W ^da 
,.K OSM I\r" Kosztuje 2 kor. (II zrr.) i w ystarcza  na  długo, 
do nabycia  w  aptekach, lepszych  d ro g u e r ja c h  i sk ładach 
perfum .

asm

O ló w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o ro n .

PEGMESY 2181

o m a ja

kor., razem 3  koron

Ina 3D|a Losy aiisir.
d o  c ią g n i e n i u  

spi^edaje po 2  kor. i stempel

Dom bankowy i k an to r  wymiany

SOKAL i L IL IfiłT ,
Zlecenia, z prowincyi załatwiamy odwrotną, poczt;,

•̂wa*Hsw**nrtiEJS»̂ 'WWEsi«łEi2ir̂ »ł’3»joBŁ. jctsy 3 'iiwi.-Eurtn̂ ncjMa lattyfiEBŁC**;™
kolorowe i' białe,

v ;  w i e l k i m  wbó&zz

u
W

blachą poeynkowaną, m iedzianą 
lub innym m ateryałem  ognio­
trw ałym  przyjm uje po cenach 
um iarkow anych.R ów nież usku- 
te 3 5 5 a w szelkie napraw y da­
chów. Usttidfiam klozety wodne 
a wadliwo napraw iam . Roboty 
wykonuję siim ionnie i pod gwa- 
rr.ncyą wo Lwowie i na  prow in­
c ji  A. Bratkowski, m agazyn i 
pracow nia wyrobów m etalo­
wych Lwów, W ałow a l. 2085

Poszukuj^
na lipiod mtodej. przysto jnej, 
inteligentnej tow arzyszki po­

dróży na Wystawę paryską.
Droga i pobyt w  Paryżu 

jłaTłno. - Zgłoszenia dc 15S|<k 
czerw ca pod godłem , „Paryż" 
pbste-rest. Lwów za oknza- 
iih m  kwitu inseratow  2047

C. i k. riacSworria ^  fabryka Kapeluszy

f - r 1
z farb y , 
v, k w a s u  s ia r -

ezwsarmw, do nabycia w „Sło­
wie :Folskiam “

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Sprzedaż en gros t en dełail
najtańszych cenach febrycznych.
Z a w sz e  n a  sk ładz ie  p o s ia d a

n o w o ś c i  w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .

po

:ri3.k;rS  .JfStS 'SISę & L 'OL- 'V ■<. cł d *L fc •&' i

.r o t a c a  iia j- ta ii ie j płocie rt
L w . w L Fffi?.ryac!ci 4, Hotel Eurł)pejsk‘ 

P r ó b k i  f r a n c o .
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^ j a , l o ż o 2a j r  - w  x o 3 s m  1 7 9 S .

B r o w a r  M i e f c z e z a i i s l a
w 23 u d z  i c j o w i c a o &X (Czescy) 

zawiadamia PT. Publiczność o oddaniu zastępstwa
=

d la  G a i i c y i  i B u k o w i n y  panu
i z i r a o i t o w i  ^>(« a s © w i

Lwów, R y n e k  29, Tcl. nr. 676  
któ ry  dostarczać bęazio tukoTYogo na  łaskaw e żądanie 

w beczkach i w butelkach.
Piwo to według ojńnii lekarzy i znawców sądow ych 

przew yższa pivffi uilzocbęskiogo brow aru  m ieszczańskiego 
iak  sm akiem  jak  i jakością  2109$

Cenniki i prospekty g ra tis  i franco. — Złocenia 
z prow incyi uskutoczr.ia się bezwlocznie.

H B b h w m W

I NAJ&ŁUŻEi I |
potrw ać mogą garderoby  Ej 
ja k  są chem icznie czysz- |  
ozone a prasow ane i wy- |  
g lądają j a k  n o w e  w |  
pierwszym  w iedeńskim  |  
chemicznym z a k ł a d z i e  g 

c z y s z c z e n i a  p la m

Szymona Vveissa |  
tylko ul. Kopernika 12 |

Na żądanie czyszczę B 
ubiory za pomocą apara- i  
tów  w przeciągu kilku go- |  
dzin. L isty pochw alne zo H 
w szystkich stron. 1115 J

L w oM 4 ul- S yk stia śk a  2 .
LTEELETJM D LA  L O K A L I

CHODNIKI ?, Linoleum.
B w a n y  » Linoleum.

Linoleum io poflffitćyfiaj
S ' ^ - Ó  TAPETY do nóg.r Arii UbziKi. §

G E E T 7 3 T .  ^
O c h r o n y  f i l a  ś c ia n .

P O D K Ł A D K I DO F IL IŻ A N E K .
B o r t y  d o  k r e d e n s u .

2am6włenia z pruwincyi załatwia się odwrotną pocztą.
LWÓW, ulica Sj^l-st^ska nr. 2,

bia____Jti

R. JAEKELsa Mast
J ficd cń , V II., M a r ia h ilfe r s tn a sse  S.

fotoli rozkła­
danych i wy­
godnych krze­

seł.

Cenniki na pro- 
w incyi g ra tis  
i franco, jed n a­
kowoż tylko 
za podaniem 
żądanego a rty ­

kułu

M l łjfSll&Wip Sarn**™
-w -e  Xj"'jrr O T7ri£

u lica  Św. M a rc in a  liczba  29.
p o l e c a :

A sfa lt iv  g o rą c y m  s ta n ie  do 
izo iaey i fundam entów , oraz 
do osuszania zaw ilgoco­
n yc h  ścian  w  pom ieszka-  
nisch. H iisac /.y  bezpowro­
tnie-. gorącym  asfaltem  — 
g rzy b  drzelvny.

T e k tu r ę  a s fa lto w ą  ognio­
trwałą do k ryc ia  duchów  
od 20 cent? za i yn.[j]

L a k  a s fa lto w y  i S m oię dy- 
s ty lo ic a n ą  bezwodną do 
konserw ncy i d a c h ó w  i 
drzewa.
E las tyczne  jjSyty f l l a c y j u e .

UjAr Fabryka w yko n yw a  po ­
kryc ia  dir-hów i reperneyę  
sw oim i ruhotnikam i. tfeSfc 

TeleSon nr. 250.
P flh P F lza  R e l i g i  Ł y s z k ic -  
1 a U i j  Ł u  w ic za , inżyn iera  
ig  Lwowie p o l e c a  B k ac liy  
hclzeraenf.owe n iem ^ npA  
gające wiąż ań dachowych, 
bez konserw aoyi i reparacyi, 
w iecznej trwałości. 179u

Praktyczne, 
sk ładane me- 
Die ogrodowe 
i balkonowe 
z drzew a i z że­
laza  (nam ioty, 
stoiy, ław ki, 
k rzesła  i stoł­
ki). (2130
Nieustająca Wy­
stawa najm o­
dniejszych i 
na jnow szych

Celom położenia tam y nadużyciom  n iek tó rych  re s tau ra  
torów, m am  zaszczyt podać do publicznej w iadomości, że

jedynie prawdziwo z  czerw otiym  napisom:

„ d .  P S E R H 0 F E R “  n~ w i-czk u  każdego p e d e l a.

Najstarszy i od wielu lat przez licznych lekarzy, zalecany Publi­
czności środek domowy przeciwko obstrnkcyi i wszystkim następstwom 
ziego trawienia. 1019

P u d ełk o  z  15 p ig u łk a m i zł. —'21  
R u lon  z  sześc iu  putiełkam i zł. 1*05

Pigułki te są te same, które od dziesiątków lat znane są publi­
czności pod nazwą „P ig u łk i Pserho£er& “, lub „ 3 .  P ser h o fe r a  p i­
g u łk i c z y sz c z ą c e  k i W ,  a prawdziwe wyrabiano są tylko u

J .  P s e r h o f e r u ,  apteka, Wiedeń I., Singerstrasse 15.

ęm m m tm m
Prosimy raz spriltiować. lo wystarczy

Prawdziwa wschodnia

najlepsza i najzdrow sza, oraz 
n s j w ydatniejsza.

W I E I M S S r  I .3 © J r a a f o e p  1 5 .
Każdy, który za najtańsze pieniądze chce kupić najiepsze materye, otrzym a na  żądanlo franco &afco najnowsze

koteiccye wzorów na sezon lita i r. 1000
zawierające o d c in k i o r y g iu a is ia :

] ? S S & t U 5‘I * V ©  nil su’*aie L i t l l i s ,  p o dw ó jna  szerokość za m ir. 4 8  bel. i 1*4C
Łi».^*iŁgA a aesaaMBaiBMggaaiaaaaaBsoBtaustsaa n  - szeioKie,

4 Ls4h?*; i. jap . 

SSAK U ) M A G A SIN

Tkane zefiry, desenie  careaux kolorowe za mtr. . . . .  3 8  „ „ 1  SCI  „
Lewautyny i prawdziwe kretohy do prania za mtr. . . . .  4 0  „ „ 1 ‘—  „
1000 sztuk modnych a.ig. zefirów, najnowszy deseń w rzut kolor, za mtr. . 5 0  „
Białe batysty a jou r  w wielkim wyborze. . . . . . .  5 0  „ „ ił-,®O „
, \  Zamówienia z w yż  2 0  koron w ysyła  się do w szystkich miejscowości. -JLustro 
1" W ęgier franco bez kosztów. ani

P a ra so lk i ,  B luzk i ,  Kapelusze  dam skie  i dz iec inne ,  Halki, 
Suk ienk i i u b r a n k a  dz iec inna ,  Woaiki,  Rękawiczki ,  Poń- 
czccny  d a m s k ie  i dz iec inne ,  Dywany, Chodniki ,  P o r ty e ry ,  

k oce  i Firanki.

Poleca najtaniej

Lwów, pl. Kapitulny 3,
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w s f f i w w  jm m m z s s m

529 z Leesdorfskiej tabryki automobilów.
Wystawa: Wśadgń l  Parkrir.g 18.

Telc& on  » r .  2 6 6 6 .
B a d § ' a  ] s -  T / ^ r i e d . n . I s t -  Skład: Wiedeń IV. Louisenstrasse 3.

T otcfon  nr. iii .  Telefon nr. 4152,
s g - I o s s s n i c i  p r o s i a a y  n a ,d Ł s^ 7 -łc .ć  - w c r s s j :  ć lo  f a .1 o r y 2 s i  "W  B a d e n .

iresa âsiBstf-*18*

L. 1286
K ^ n f e l l F ^ ,

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego (Kraków, Basztowa 6), ma zamiar 
obsadzić p o s s a d ę  k e 4 ® fe tf© F a  Tygodnika 
Rolniczego i Ł*ezea’e E t a  s t a t y s t y k i  z  d. 
1-go kpca b. r.

Reflektanci zechcą się zgłosić do biura Ko­
mitetu w godzinach urzędowych codziennie 
między 9 z rana 2 popołudniu; w niedzielę 
i święta między 9 a 11 z rana, celem zasią- 
gnięcia bliższych informacyi i to najpóźniej do 
5-go czerwca b. r.

1 Komitetu o. k. Towarzystwa rolniczego krakowskie! o.

Tablice z metalu iar\e
.turnice nagrobkowe, tablice dla Wydziałów powiato­
wych, nazwy ulic, numera na domy, tablice mo­
siężne i z blachy prasowane dla straży leśnej. — 
Plomby ołowiane i cęgi do plombowania — wyko­

nuje najtaniej 1804

Odlewana wyrobów metalowych

H e n r y k a  ^ e l i a i p i a ^ r
Lwów, Kopernika 3, (oM apteki p. MMascHa). ' -w .

r ż t ',
-•dStfy ..-ił fc

r 4  S A E B Y  P O K O S T O W E  
Carbo,f!tesiSE „Avenariusa

fachowo sporządzone u najlepszym gatunku pod 
gwarancyą za trwałość, we wszystkich, kolorach, 

najlepsza dotychczas istniejąca marka.
(Jedyny .skład dla Gaiicyi i Bukowiny.)

P a t ^ n t o w a n a e  m i n © f f * a l i i e  & r l i f  F a s a d o w efli.'
trwale na, działanie powietrza. (Skład dla Gaiicyi i Bukowiny.)

T e k tu ra  o g n io trw a ła , P łyty iz o la c y jn e ,’ T e r, C em en t, C :ps, P o ch o d n ie .
Pasy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczanej Yfęże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, 
Tektura, Metal do wylewania panewek, dyna. Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Łinewfci druciane, Konopie wło­
skie i krajowe, Kłaki, Knoty do panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszcze do transmisyj, Oliwy do maszyn, Oliwiar­
ki, Koneweczki do gaszenia ognia i do pojenia, koni, Węże konopne zwykłe 1 gumowane. Gaza na pytle do młynów i je ­
dwabna we v, szystkich grubościach i szerokościach, Kasy 1 kasetki żelazne ogniotrwałe i pen ne od włamań, Wyżymaczki iip.

WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICY! I  BUKOWINY

Lss,l£i@ F©w a i t g ie ls lE ic I i
nowo/owych do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wiłkńison, Heywood, Ciarek i  Nobles, Ifoare w Londynie.

f M i r n ; /  s k ł a d  z n i t n y c l i  w  'c a ły m . k r ą j i  E5ife is a w ® d $ y d li
~7 f , $  p,\.r Q7iflrQH 7 ś r* hi najlepszych i aajpr&ktycłmojssych zapałek dla domów 
f  ^ 1 c!'v . \  Ł J' o . .1 pry ważny eh, kawiarń, restauracyj itp. icp.

p o i a c e .  p o  c e n a c h ,  a c o - o ś l i^ w ie  i-isÓ K d .S ssz^ rc is .

-1 .  G B .
VI yezorpująeo CENNIKI, któro  w ydają dwa razy  do roku dę 30.000 egu;,, służą do d.jgjpozycyi bezpłatnie. 20S7

P IE E W S K A . i5 ITK O W S^SB £A  FAt&JfcYK A

Portland i Roman cementu
E M A N U E L A  A Z E L E A D A

w P u t n i e .

N iniejszom  podaję do w iadom ości PT. In teresentów , że pr^cz dotychczasowego I to -  
i . i u n  f e e m e n n i  w y i- a h ia s n  obecnie w m ojej labryce w Putnie

I. P o r t l» n d - s e m « s t
który dla znakomitych swoich w ł a s n o ś c i  został przez Tow. inży­

nierów i architektów we Wiedniu w y s z c z e g  ó ! n i o n y.

Z a s t ę p c ą  m ojej fabryki d l a ,  < 3 - n , l i c y i  pozostaje malał pan

we Lwowie, ul. K raszewskiego 1. I.
Który utrzymuje znaczne składy w e Lwowie, i w ykonuje zam ów ienia natychmiast, 

tak w e Lwowie, ja k  i na prow incji, 
upraszam  P, T. in teresen tów  o łaskaw e przekonanie się w w y « > U i« j  f * f -  

tO fiói i  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  mojego fabrykatu.
K reślę  s ię  z  w ysokim  szacunkiem  1252

JŚsitŁmtf-m A.xeiracL
ADRESs ,, EJ Ali t L L  AX.E" ihAi*“ IS a f rro ce  ( I ta S a n t? )  E a k o w l a a .

w i ó s e i a m y  i  l e t n i  
1 9 0 0 .  1901

Prawdziwa Mrritnskie materye
Odcinek

li. G 00 i C'90 z lepszej
garnitur męski (surdut, .spo-J 11. 7'7» z w ybornej --
dnie, kam izelka) kosztu je] fl. 8 G5 z joszdzfe lepszej §

3"!0 rutr. dluąi. wy-rfi. 2T5, {i-70, 4 80 z dobrej 
starczający na ko lpletny 

rdui sno-

ty lk o :

-5 iO
*

Ifl. 1 0 — z najlepszej
Odcinek na cy.arnjr salonowy garnitur fl. 30 , jako też raut&rye na zarzut- 
Ui, kofjtyumy dla turystów, najlepsze kamgarny etc. etc. wysyła po ce- 

nacli th lirycznych zaszczytnie gnana lir ta a:

r sr -iefi I M  * I © F  w
fabryczny sit3ad suknu.

Wzory gratis franco. -  Dostawa wedle wzorów zagwarantowana. -  Ko­
rzyści, jakie P. T. kup(i.ją<3’ u tej firmy odnoszą, są znaczne.

■£0 3S£li>AI<fi, B M3P10KY 5C0XO«O\V5:.
wi'ł >Y'‘ -. ■, _'tt 3o J^aiO r  y -̂kiz ci

ilSZKOPTiiW i
w  •Fai-osSawSa,

W |
20h(h|

>
i #j |  < 3 r X Z ± g r

‘ •> <• i król. nKitawcn. nadwdrn'’;. ' s n\.
i #  polectó-pp. iiuu,Iłującym , .A iR criy , M i»Z *Z $pm \ R a ts a -  

^  n y , E^reeeSiil, MJlftedjr, A I M r ie  « E e k o p u t « w b , i  
% Bts*issoe.s(s«ł? y«te#nIS£ IC«t?ews2ii. ' Y

■< ‘ S & 8

P a n m u i e !

K a p s u ł k i
napełnione olejem z drzewa san- 

talowego 0,2 i salolem 0,1.

Wiele lisldui dziękczynnyc!1!
Leczą słabości pęcherza i p:se-
AV0d U BloeZOWf-ęo (W.Uplywy) h-J2

l>olów w kilko, djiiaeb. 
Zalecane gorąco p r z e z  
le k a rzy . O wiele lepsze  
n iż  sani a i  V r a  hi a t  v lk  o:

Aptekarz a-
2EL Łi!L.Ś3.S*

Wlirzoarg.

Ktifioji
i>o 4  I s o r o n y  nabyć m oican : 
Główny skład i wysyłka: Apteka: 

C. Brady, Wiedeń, Fleischmlirkt X. 
i w aptekach w e Lwowie u Jakóba rt- 
pesft i J. Wewlórskicgc. — W inicie ie 
właRno.ęo zdrowia, należy odrzuć .6 
wszystkie inne rzekomo lepsze Siodńi,

.iajtafisig źródło
s a lr i ip a a .

G T  e .  I t ;  ± ,  e

i na spłaty ezęśsiOY/o
bez podwyższenia cen. 

W szelkie m ożliw egatunk: dy­
wanów salonow ych do pokoi, 
ściennych i kościelnych, tu ­
dzież ii r a n t  j portyery , Jna 
katy, obotluiki, kapy na stoły

l i i i
i p i

■ . 4

\&Ą
y.''C'kcO\

m *

iło żkg , kołdry, k o 'p , dery  nr 
konie, przeróżne arij-iruly de-« 
koracyjne, tow ary lniano D 
płócienne, ja k  rówrie-.: bieli 
znę m ęską, dam ską i dziecin-? 
na poiocn najtan ie j ronomo-jj 
wami firma:
Wiedeński Hagazyn i skład 

dywanów

. i A  T" L O U Y Ś m
dOLY\’l WśSoUiiiJ t;, , i ziimówip 

5 wyjtoiioww: - •' . powinny 
i  Y/-I Lwowie \i\. ii u‘,
i w Przęr.yie-a. Ui. lt!icLi.W:c- '. 1. ó 
ilcnniht jaii .»rov;incyę ua aą:lauiv 

8 gratis 1 framco, W



„SŁOWO POLSKIE" Nr, 199 z dnia 29 kwietnia 1900

T F A T R  hr. S K A R S K A
pod. A.y-r«,licey-*k Ł ia cl-wilca. H e l le r a .

W sobotę dnia 28 kwietnia 1900 r.

c z y li  STO D Z IE W IC
opera komiczna w 3 aktach Karola LucocSa.
Jonatan  Plum person, gubernator „Zie 

lonej w yspy'- 
Brididick, jego  sek retarz  
Anatol Quillonbois 
G abryela, jego  żona 
Poulrrdo t
Bginntiun, jego  żona 
Crokloy, oberżysta 
Fanny, jogo córka 
K apitan Thompson 
Konstabl 
D olores 
NndOLO 
BerK- 
Caison 
B itter .
B ristow  
K elner

i Koltmiśąi — żołnierze — M arynarze — 
Asię: k t I. w Anglii, ak t 11. i III. 11

p. Myszkowski 
p. Lolewicz 
p. Malawski 
pna Bohuss 
p. Bogucki 
pua Sehnppówna 
p. Stypkow ski 
pni Bronikow ska 
p. Kratochwil 
p. Kiczmau 
pua Sauerów na 
pni K ornarzyńska 
pna Jaroszów na 
p. Patiuszeako M 
p. Jasińsk i 
p Sierpiński 
p. Dolski 

Lilii — Rzecz dzieje 
i Ziolonoj wyspfflB

P o czą te k  o godzinie 7 ‘7a.

M J
1 5 ^l i s i f J

p s a  c ly r e l i i c y - a  T H O ^ j S T . A . .
w s p a n i a l e  ps-zedS& itair ie ia ie .

■Wystąp najw iększych artystfjw  J f E J o  św ia tu  Obecny 
program do 29-go K w ietnia: — Gd 30-go K w ietnia now y wgpa- 
niaicćprogrnni. -  W niedzielę i św ięta d'.va przedstaw ienia, 
^oeżatek  o godzinieśB wieczorom'. Ceny bUctów pcfflauo na 
nftszac-h Bilety w cześniej do nabycia w biurze dzie.inbców 
P l o h n a ,  u lica K atoia Ludwika. 21(30

^  O  O  2 :  3 T

k  P a *
i

iPtRSMgSBfgfelBg 
p  i znacznie zn iżonych  cenach sprzedaje dla G ulicyi 
i w ym tla cenn iki ty lk o  za nadesłaniem  40 hal. w  m arkach

P 1 E L Ż C K 1  i  & l d k  L w ć t v
magazyn broni i rowerów 1765

dla odsprzedających wą-śoigbwców i członków  Sokola  
znaczny  opust i  ułatw ienia w  n a fyen t.

Dla cyklistów wyjeżdżających na wystawę paryską, polecamy spe- 
cyainic budowane rowery z wszetkiomi ulepszeniami i przyborami 

i2V'i klg z nwaiaticyą 3-ietnią, dla reklamy po 100 złr.
Z pow ażaniem  S T Y R I A  F A I111 FIAD-\VERKE

W Joh. Puch  t i  Comp. Gruz.

A geneya  , Helios", lw ó w  
K  Słow ackiego 2, poszuku- 

s lasów rębnych  szpilkow ych  
i  dębowych dla firm  zagrani­
cznych  ze  znaczn iejszą  go­
tówką.

Zgłoszenia ty lk o  od w ła­
ścicieli 2253

(jy'i y fze iS a im  realność koło 
p ;, r icu siryjskiego. Adres 

..Interes" p,-r. Lwów. Pośre­
dnictwo wykluczone. 2623

|  ilesikania i sklep1/. |
ua®Esa£rsH*s?3JE3!S5zzg "zsaa wsztme
(0b pokoje zupełnie umcblo- 
:V&> weno zaraz do najęcia. 
Fredrą 7. 2266

Yffi arnz do w ynajęcia  2  p o ­
koje, kuchnia z  gankiem  

oszklonym , na \vsi Z am arsty- 
niv~, droga do Zboisk Nr. 12. 
P ół god zin y  pieszo drogi do 
ry n ku . Pomieszkanie to su­
che. o dużych  oknach, pioło^, 
ione w śró d . ogrodu i sadu 
nuda je' się dla osób, p o trze ­
bującym i św ieżego powietrza  
szczegó ln ie j PP. E m erytów . 
^Nynająć m ożna na sezon  
le tn i ty lko , lub też na cały  
ro k ,'za  m ierną cenę. 226i [

P r zy  u licy  T nm guiu  (Na 
Płonic) 1. 19 są W w illi 

na p ię trze  z werandą 3 poko­
je. kuchnia i łfidny ogryd  
ky^intowy. od 1. czerw cu r. b. 
do najęcia. W iadomość na 
m iejscu  2268

Doszukuję panów na obiady 
r mowę. Ćlica Żiilińskisgo 

drzwi ur. 7.

do-
10,

2259

2261

P a s a ż ;  C S aiasissana

Lwowskie fpłapissłifóji
(46 razy premiowane)

Od d. 29 kw ietnia do 5 m aja 
do;' w idzenia:

AFiSYICA. połisidniówa 
W y sp a  iw . KEcleny 

W s t ę j j  i  O e-i-sttów .

ucharz restau racy jny  po­
szukuje posady w p ier­

w szorzędnej restau racy i kv ką­
pielach, hotelu, ponsyonacis lfii 
w większycli donuvh pryw a­
tnych. A dres: N adzieja'4 p.-r 
nr. 50 Stanisławów. 22%

l>) Zao/iarmvauc.

Pożyczki hipetecznu w yrabia się 
natychm iast na najniższy 

procent. Zgłoszenia H J b S U i  
Jt-r. Lwów, za okazaniem  kwitli 
inseratow ąso. 2:151

W  B ir s B c h < ) t t i e a c k  pod 
Lwowem, Zakład wodo­

leczniczy wraz z penlyonatom  
całą zimę otw arty. Miejscowość 
ze w szech m iar prztfślicznn, 
stosunki zdrow otne wyborno. 
Lekarz, poczta, te legra! w miej 
sen. Dojazd koleją. Powozy na 
żądanie. Ceny bardzo przy­
stępne. Zgłoszenia przyjm uje 
Zarząd. . 2.057

O iekny  i oka i sklepowy z okaza- 
• łym portaiei. i urządzeniem 
do wynajęcia. W indom. \r bin- 
rzet, w yw m dow czem , Helios 
Słow ackiego

Ta w s z e lk ie  za p y to a iii 
1 o.j jMrn A tlniksi-

siriK ,, a  tjll&o 5»o osrzy- 
nsanfu 5  e t. m a r t i .

Drobna ogtcszDiiia

i fan ib n irs  ll® SiIiPwa noW£tiu  Jl.lh iiib t; we Lwowie, po- 
szukujo adw okat Jakubow ski, 
Lwów, pi. au ra  6.

j a 'łat fo togra ficzny w ię- 
| t * ć  2-'szy, tanio sprzedam. 
Ł yczakow ska  54. 2246

W^T ijnnw sze b lu zk i od 1.20, 
l"® bui.ienki, fa rtu szk i, g o r ­
se ty , w y  sprzedaje zadziw ia­
jąco tamo. B iru lnum , Karola 
Ludw ika  33, (róg u licy  S ta ­
nisława). • 2260

f  p r e z e r w a ty w y  fr-m cusk ie  
n a jle p sze j jakośc i, w v -  

sy ła  d y skre tn ie  łmnćlel ga- 
Lancery jn y  Sw aryczo w sk ieg o  
w Tarnopolu, tuzin  150 i 2 zł 
40 ct. n n jd e lika m ie jsze  ryb ie  
3, 4 i  6 złr . Tow ar św ieży .

1556

W 3 tK >im a S ła w a  * /2 kilo 75 
ot., „Syryusz“ ul. 3 Maja 

I. 2, Lwów 1792

S S > ow eH ’r  z uajlepszych  fn- 
“ t 1 bryk najtan ,ej tylko 
w handlu Bd. HAWRANKA 
Lwów. 2055

i^ U r^ f f in a S n e  parysk ie  pre- 
zerw atyw y najlepszej ja- 

kęści, tuzin od zt. 1 20 do 6 zl. 
sprzedaje i w ysyła dyskretn ie  
droguerya Schonkera, Lwów, 
Sio eczna. 2159

K n ijp iinżęw m iu  leasę ognio- 
:^® B ^^B rlob rym  stanie 

skuw e oferty 
pi min. Słowa.

2186

łbów  jutow ych 
H'iw modnych 

i Sp w Bro- 
1 woj e w yrebf.

i030

B53SS5E^SS^iS!ltHJEBa!ia2E?SaSSa

lufeDBSf maiąłkau
3 JKuiuSłnr s-.

fiffi

przedpokój 
co - s j j  j kuchnia

z  p r z y  na leży  tościami, zaraz 
do najęcia 21. p. ul, św. nli- 
kołajii 14. 22-55

P oszuku ję7'się 2 um eblow a­
ną, eh pokoi z usługę nr. 

przfciępę 3 tąrgoani Ko \4ypa- 
(jęcia v,%Uskości P arku S t r y j ■ 
saiego. Zgłoszenia listownie,J 
N. G. P ortier G rand Hotel.

2260

"5 pokoiki um eblowane lub nie 
łiaraz S ta |łii5 ;ę  na  4 konie 
wojskowe od 1 m ^ja Jo wy- 
nnj^aia frzy  ulicy Kurkowej 
I. 1 i  20óT

I  Za M  zir. rower 1
oryginalny am erykański j| 

li modeL 1900 Suffołr.io nó- 
*’ w y (kosztowni :?2p. zlr.), i  
|  przośliczny, lekki a silnoj I  

budowy bez najm niejsze- J  
go blodu, z gw arancyą, |  
z w szystkierni przyboranr jl 
i la ta rką  acetyAuow ą. O- i| 
gfądsc można w handlu 
p. S. PeTlera, Lwów, Ka- 6 
rola Ludwika 1 39. 2004 -I

M ibyOIlfir rnajipku w iększe-  
u LóltJ gó, ja ko też  m niej- 

szego  korzysmie odstąpię.
.  D zierżawca'1, Posterestante  
Lwów. 2265

omok now y c z te ry  pokoje  
ogród ow ocow y na głó- 

u n ym  gościńcu za rogntką  
Z am arstynow ską dr sprzeda­
nia za 2.100 zł. W iadomość 
Truciis, Karola Ludw ika 19.

.2262

,® geneya  ,,Helios" Lwów, 
7 “  Słow!'chiego 2. M ajątki 
zi( m skic w iększe i jńnm jsze  
(także dzierżaw y z g o rze l­
niam i i bez) sprzedaje (wzgtę- 
dnie poszukuje).

Zii praw dziw ość opisóy 
ręcząp g d y ż  sprawdzą taknizc 
na m iejscu  przez fachow ych  
urzędników . 2252

f S»ealność do sprzedania na 
« 12 procent. Dwa domy

nowy i starszy  o dużych mie­
szkaniach, sta jn ie  i studnia, 
front z  obu stron gościńca, 
z ogrodom około półtora m or­
ga, blizko kolei. Dochód 300 
złr. rocznie hpz żadnych wy­
datków-. Wiadomość HERSCFI 
BCHTAFF, Szczarzec. 2174

a i e r ż i i w a  koło Lwowa  
10 kilom , gościńcem  ja ­

now skim . 250' w zględnie 350 
m orgów  bardzo dobrej glebą' 
z czego 112 łąk. S lacya  k o ­
lejowa w  m iejscu. A d r e s : 
Zarząd dóbr Kozicp, p. Do- 
m n żyr  WąTącznie dla chrze­
ścijan '2009

A b ło tu  w ydzierżaw ienia  
AylDŁdj lub sprzedania. Wia- 
dom ość: K i . j tw s k i ,  Lwów, 
O rmiańska S. 2018

u sM ąLelł ziem ski wydzier* 
żaw ię 'od czerw ca. Po- 

rozum ienio listow ne „Dzier­
żaw ca” p -r  Lwów. 2105

pteka w mieścio po wiato • 
k- wem zaraz do w ydzier- 

żawionia. Kauisya wrym agana 
10 000 koro,i. Zgłoszenia pod 
„Alta“ do Administr. „Słow a".

2210

®  _.eona Sapiehy !. 27, 4 poko- 
je  frontow e z balkonc-m 

i kueiinią 1. pięt. — 3 pokojęi 
z kuchnią II p. Frontow y du­
ży sklep z pokoikiem  do wy­
najęcia. 2161

pokoi, przedpokój, kuchnia, 
spiżarnia, łazienka z koni- 

pletnein ui-ządzeniem, pokoik 
dla służby, ośw ietlenie gazo­
we, do wypsfjęeia przy ulicy 
Dciiroueit i. 4. w pai terze, od 
15 m aja 1900. 2.172

ie  aaawKsc mjzztiT n-imrryuicw'. mss"’

W i M .
KS3S3SZE3m 35*l?a»2SaB5Kn?J
P o ż y c z k i  wytatoinjH

urzędnikom  paustw-o- 
wym, k ra jow ym , koięjo 
wym, nrofosoroni, oilcerom, u- 
rzędnikOii' wojskowym na 12 
lat do spłacenia rsttomi miesię- 
cznenii. O ferty pod „rozyczki" 
przyjmujo Ajoncya Dzienników 
w i ’asnżu Ilausm ana Na odpo­
wiedzi doląezyó^trzobu markę 
Na anonim y się nie odpowiada.

&ytw»A>-e. ^w\swrriTmzbZ£X t.-słŁŁ' jfAi-̂ tukuW5

Jsiiynyńi spo2';bo:n
| |  złożenia je szc ze  za i y -  ,j 

ei« m ajątku  Uib zuStn- ł  
|! więzi/* go p o \ nn jd łn ż-  j| 

szein 'tż y c iu  rodzinie, |s 
| jest'ubezp ieczen ie  się nn « 
r  jip życ ie  lub p rzeżyc ie  j  
I  v.- nnjw iększcm  i  najpe-  S 
! w tre jszem  ang ie lsk im i 
| |  T ow arzystw ie  2:46

i nu Utiii «< LL-Uj-Ilo. j
Św ietne w arunki, w kłn- ; 
dki o połowę niższe, uiż S 
w  innych  tow arzystw ach  j 

iibey.pieczeń. u
Ceneraina Bcprezeulacya dla 

Galicyi u

E d w a r d a  K le in a

realności pod 1. L ’i$ łłh  wć 
L w o w ie , uh Łyczakow ska, 
pr. 71 odbędzie się w  dniu 
2 m aja HłuO w sądzie yiou-i-t- 
Hpwym:$. / . w e Lw ow ie  u sali 
I , o godzinie 10 z rana, oce­
nionej' nn 12.324 zł., w ady urn 
l 233 zł. Realność ta ma ob­
sze rn y  g ru n t fro n to w y  i bar­
dzo doórke nadaje się do 
purcehicąri. 2273

i. T. S.
autora notatki um ieszczonej 
w numęi-ze  191 p n. do czego 
służą okna frontow e...

\V zyw a m  Pana o dostar­
czenie dowodów, k ióre  Go 
rrogóle spow odow ały do ta­
kiego posi.ęporsania w  obec 
m o je j osoby, fe Kr szczegplo  
w fo rm ie  tak z ło ś in  ego pa­
szkw ilu  ? 2270

Maurycy Horsitzcr.

J łodzieniec 2S-.'ehu, wyksztai- 
.‘.ony, saKawodu rym arz 

i siodła,rz, pragnie otrzymać 
zajęcio na wsi w górzystych 
okfdicueh, jako  pisaijz, lub to ­
w arzysz podróży Łaskaw e z,gło­
dzenia przyjm uje Administra- 
cya „Słowa Fol “ 2272

Lwów, Kopernika 24.

17reililnrn na drodze pomię- 
/ j p lO lM  %  hotelem  Kra­
kow skim  i handlem  Majrera 
(Łyożnków) złoto oprawne 
okulary. R ze te ln y  znalazca 
riłczY je oddać zastosowiąym  
w ynagrodzeniem , ul. K urko-
wa rg net ter. 2257

Dobrodziejstwo wyświadczy, 
kto pożyczyął.OOO zt. Gwa- 

rnneya pożyczki 1 procent wo- 
dhig umowy. Zgioszenia pi- 
senino pod „D obrodziej", biuro 
dzienników  Buchstaba, Lwów. 
ul. Karola Ludwika 2263

T 1 5  o t -  jE
JtÓS IłiSo litMWMtkUfj

poleca 210.5

Ii
Lwów, Rvnek i. 45. 

jjl Handel założony, w r. 1789.
cÛzMTgrwr.rgtTłarpaiTî COTT, ?nfao«tg3łoaA j

arl ł ‘oszukiw ane.

1i|j"an(!!owiac w sJo  w ieku 
z m aińczoną buchalle- 

ry;t, inogąoĄ, ziożyć kaucjię,. 
poszukuje ]iosa’dy od 15 czoi- 
wca b. r. Oferty pisem no pod 
..Pom.ocuiK‘i Biuro dzienników 
Buchstaba, Lwów. 2 60

/g io rze ln ik  z chlubnoini świa- 
dectw-ami z kursu  gorzel- 

r  innego w Dublanach, obeznany 
z wszolklmi aparatam i, szuka 
od 1 czerw ca posady. Łasirawo 
zgłoszenia „Gorzi ln ik “, Si i ca 
Sakrainentek  8, II. p. 2247

Za a '2iąa 'ica  dóbr postukuje  
od 1 lipca pbsady przy 

większein inajatku g-ośpndm- 
czom; posiada 30 lotnią pra­
ktykę przy ^gospodarstwie 
w Gaiieyi i na Siuskn, ,jost to- 
•retyczoio i- p rak tyczn ie j zu- 
pelnio o.beznnny w wszystkio- 
mi gaięiiiiun,! gospodarstwa 
mlecznego, rybnego ilapow e^o 
inlc kterownićtw em gppzolnnin- 
neni z polączonomi rachunko- 
wościami.

Opuszcza tymczaSfiw-ą posa- 
hęez powodu objęcia i prpwa- 
C?5:eiiia adininistrncyi w poło­
wie inajatku  przez młodego) 
właściciela. Pod adresem  F. 
Stanowsjłi, znrza.dca dóbr w- Mo- 
derówcp przy Jaśle. 2185

^ © o sad a  m agistra  do oiijęcia 
u mnie. Zygm unt Gogela 

x  Bóbrce. 2150

( /■ a s y n o  solotw ińskieąioszu- 
N kuje przedsiębiorcy, pro 

iradzić mającbgo k u c h n ię !  
eyszynk. Żg'l.qslenia i wyja- 
inieniii pisemnie. 2188

ik a  Ludwika Rosenber- 
7A ga w K rakow ie poszukuje 
młodszego m agistra  pharnincyi 
receplaryusza. 2190

K o n c .y ssaen t notaryalny po- 
w fp ik u jo  posady Z 7- re ­

stan te  llusin tyn. 21»7

^ t a r s z y  pomocnik z działu ko- 
- rzeunego, szybki w- obsłu­

dze, z dobrą rekomemliicyp. 
poszukuje posady od czerwca, 
na zadumo jdożyknucyę. W ia­
domość w Binrzo dzienników 
Buchstaba, Lwów. 2236

A lo jzy  fltSnep, l w ó w
p o le c a :

<lo « i l ś t t i< :ż i» i i . i  ? K o n « e r -  
w o w a is i i s  5 c4 ftic l»  b s tc ik ć w  
„Crcme" do skór w k o lo rach : 

żółtym, orange, bezbarw nym , 
czai nym i brązowym  

Mydio do żółtych skór francuskie, 
nngieiskio i niemicekio. 

Lakiery do skór, kolorowo i 
czarne

Lakier do nadania połysku bu
cikom.

Glazurę do bucików dla Turystów, 
i‘ : żóitą, orange i brązową. 
„Roya! n“ Cream.
„Meltoni n“ C eam.
, Paryzki- ,,ri;arn.
„Eriaol" Cream.
„Ryceroi" Apretura na obuwie. 
„Kigger Biazking1-.
„Nublan Blacking".
„Matador Poiislr-.
, Royai Luietian Poiish".
Wassiinę do konserw ow ania 

wszelkich gatunków  skór. 
Najlepszą Anreturę „liluhra” 
Lakier do hucików „Gaerti ra 
„Parole" 1 t. p.

poleca 2098

Lwów. Rynek 1. 38.

ioha inteligentna obznajo- 
miona w szechstronnie z 

gospodarstw em  w iejskim  po­
szukuje posady do zarządu lub 
tow arzystw a starszej osoby. 
„8". p.-r. Turylczo. 12264

Eiioleke iiajuowszpli Pwjlsi i lewe!
- w i^ c l A O ć lz i  ik :a ,ż c le g -3  1 .  i  3 .5 .  w  r a i e s i ą c i f  

jako zbroszurowany tom powieści.

Prsnunierafs kwartalna 1 'zl. 50. —  roczna B zlr.
D o ty c h c z a s  w y s z ł y :

Tom I. — T hepriet F z W a ,  Davis Ziote> s e r d n s z l i o .  Tom 
Ii — Ę om get i ; j i r a w « n .  Tom III. — Chruszezowa-Sokoini- 
kowa l ą t i o r y .  Tum 1Vi — Mael ESłti js o s a s tn ,  (ązp o  1.). 
feoin V --  Mael Eśez; p o s a ^ n  (cz. ii-). Tom \ I .  — Carmen 
-Bylva Vi: k d ^ k e i a  • f t o n l | i Z k a ,  Fryderyk Fobvro IS is tila  
a w y c ię s c o t- i j  — P o g p e t ą i a  s e r e ."  Tom VII. — D aniel 
P ic lto  alwrfAi.i Tom VIII — P. Raioś S i e r ż a n t  K e n a t td .  
(ez. I )  Tom IX. — 9 i ę r i | n t  R łs n a n d  (czS II.). Tom X. — 
Henryk Ćjrćvillf M a ł a  L siężn iiśc i-Ju t (gz. I.). Tom X I — 
W a ła  I .sS ę& n ie& lia  (cz II.) Tom XII. — M-mo Gyp, ?» 3 er- 
r « t t a ,  S p o t ! , 'u n i e  P. Jo rgensan  I d e a l i s t a .  Tom XI U. — 
Frnuęois de Nion T ria tiO E s  w  e s t i i t s s ie j  tSoańe I.)
Tom XIV — # ń w * H  w  O tiS n iiiie j (część II.). —

Tom XV. M. Godin l*|unw a S t l a r a
Nowo przystępujący prenumeratorowie otrzymują pierwsze 

dwa kwartały (12 tomów powieści) za zniżoną cenę |2 z . 50 cf 
przesyłający ząterr ' i  * r .  (3 kwartały) otrzymają f r a it ic o  zora? 
(5 tontó’3ipowiEŚci, następne zaś tomy w miarę ich pojawiania się. 
Oprawne tomy W3d!e prześlicznego paryskiego modciu o 20 ct, 
na tomie drożc;

6.-.-o .-

Kasiur M s ś  M » * s j  Stan. a t m & m  . « ,
S a tfó w , u iiic ii K o p e r n i k a  I. 9 . f 2192 

Prenum erować m o ina  rów nież we w szystk ich  ks ię g a rn ia ch .

i  a , d m i ; a i s t r a , c y i :

j Kr

s l y s is e j  i i I w r i T s z o r l g A i i ł j j  s l y r y j -  
s f e l r j  £. fc r .yS r i t C o H r r l r ^ n o d e l l

3 .9 9 9  r  w ybornej konstrukcąd i 
so lidnej trw a łe j budową-, wagi 121/aV 
kilo, unosi ciężaru Mil ki., włącznie 
z  latarnią aęą-teiyuową, dzw onkiem  
i  przą/rzędanii. Uwar&ncya 2 letnia  

za dobrąr m atciya ł. le kk i chód polecąm i-ą cenę 80 zl.
D am ski row er 99 zł. Sprzedaż ty lk o  za gotówkę.

oryginalnie amerykańskie słynne^ fabryki Pen- 
imWidwLi j)  syiwańskiej RjLtĆTfT ‘, prześliczne lilotieile 1900 
roku nn licytącyi nnbylo kosztowały 260 zlr. z ciem po­
lecam z w ykwintnym i | rzyrządam i 9 9  n i. — Opako­
wanie bez|ilaknie. — Zamówienia uskuteczniam  po o- 

irzym auiii y.ndutku 10 zł. ręąy.tę za zaliczeniem .
GLOWiNY SKŁAD R O W E R Ó W

M . fe T O D B A lC m  fX. Berggasoe S. Wiedeń
Odspi-zcdiiwcom ~zo w zględu uą bardzo niską  

cenę rnhatu nie daję. Korespondencą-a po lsk  1957
. -v-\ - ,-wv w vv»v,n>vwir7Trł,ii|Tł v

do wydzierżawienia foiwam w Gaiieyi
o n a jlep szej g le b ie  około  3 —4 0 0 0  m orgów  
kat., po I<Sy02 ssążni. D e ta ilica iie  o fer ty  z  w y ­
czerp u ją cy m  opisem  pod A . E . 5 0 0  w  Admi- 

n istv a cy i S łow a Polskiego. 2249
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JA N  W N A T O W IC Zi/ialtv, rozowy, kremowi-, przyjeinniSprzylega do twarzy, na­
daje śliczną, białość i jes t  zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i 90 ct. — Łabudziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20. 25, 3(),’40, 50 ct.

S k lep y  w la e n c : w e  L w o w ie ,  E tr a k o w i* .  'rse- 
m yA la , C zerń icnccoch . oraz W5 wszystkich 8 ierwl|qj 
rzędnych aptekach drotjneryacb. sklepach i zakł. fryzyerskich

N ailsosze t B s  « z e  z n n n e i  f e w y a s
1 §|H H  P 11 i P  |  C, 1 /1 P  Ł o n se r w ó w  w  iLe-

aw Ł lfiilf C U fe e lS i^ lc ily )  ohcrs4©5*S». — Na:
1 . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . .  z d r o w s z y  i n a j t a n

a ® lek  'żywni>|tti. Zawartość pożywna według urzę 
v ej analizy —• Celujące smakiem i prędko^.,,
przy watowani.!. — Prospektu i próbki na żądanie gmtis 

Zamówienia przyjm uje: X

•IMaiSNfr § t ,i s a p i ,j ,  u!. Sykstuslca 27.

| !\RZfSZK8ViSkf
|  Lwów, piać Maryacki  !. 6.
[i (obok Iiolelu Frantiłł-kip^n)
S polecają;’;
*'K o J i /n le  liEęsSeic po to n ,

o r n a  t} ia s s o w s ! k j ś <*

s m r  W s a ę f lz ie  <3® naH»ye£a. TSS5
Kosmhlc nmjski® / k o in ie -  

Biumi i inajfezetain] p rzy ­
szytymi po 5kS5 do Z 00 

Kolanie!"**!1 poSącl, e.jsjs- 
saety po 85.

Itlc ljzn a  w<*Snia**a jak  
1; o s t s  ! o , Sp o (I i: i e , ,'To 111 a u i.iyi
0(1 l -2 w v,\ satiskę. 

ff£amlz<rSiŁ» <?« poiowa- 
l i i a  z rmcawr.fci, wenijane,  
włóczkowo i i rchęw e or!

• za. sztukę. 
83t;Eś '; ;u i5 ia  6 { ta ń c z u -d e y  

męzkip wo!uia::e, uiciaue, 
i oil Zp c». z:l parę,

i  B sa iK ty  an- 
ąieis';j'o i krnjowo w yroby 

- mi ;10  zi. za Sztukę. 
PJasiM*/.** k « b i « «  o  i z w., 

gzajiie pT itfa  tylko n a j­
nowszy krftff od 1 2  zi. za 
sztukę.

S£«‘C« gładkie
i imit-pęya tygrys ie j  śkjóry 
do okryw'dnia, Liżek i n t . '

?' (©  -'Ab ;£g-j sm j f f t S b j .  j®,

l o i i a l r # r  ■
g i  ^ % r
Pb i
g ! ;  Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fancie i Vz fmiLi
f H ł ;  (z przep isem  użycia).
Pili h
P | |  Szanowna gospodyni! Proszę wziąć łaskawie
f | | !  u swego kupca pączusie ©'gai®46 (ani.
M |  mączką owsiana) i przyrządzie następującą potrawę: 
V |  Na }h 1 itry wrzącej ósoionej wody wsypuje się 12 
{Uff dekagramów ..^H aisślse^  O a t s ^ ,  to razem ma sie 
Ki t  gotować przez 10— 15 minut, aż cała pętrawa zgę- 

sinieje (w czasie wrzenia należy mieszać),, potem clo- 
| p |; dajegpg do tej potrawy, (jak zrę^ztą^feawsze do 
m}l: śiNatłw44) mleka i mąoizkicukrzanej. Re-
H f j  gularne uzj-wanie tej potrawy na jiniadante łub ko- 

l?ipyę, stanie się dla całej familii a szczególniej dla 
S |  dzieci błogosławieństwem w zdrowiu.

vryjodnywo i aprzednje vro 
w szystkich k ra jach  1 C

iażynler  K. O ssow ski
HiętefBarotoai Wuro ml3fitó:ve 

w Beriin-c Wy. PoisiSamer-itr S-

i

%?

■S*f5a-3ns*>J«5 a s ^ i f - l s k i e
i k rn jo w g o  wyrobu od 9 
zi. za fiztukę.

W o d a  fcołwńyts-Si. i porfu- 
nieyya francuska i angijlftlc. 

Wgrotł.r z a  M i ó r y j a k  pw 
larcsy, torby, kufry, torby 
na  ak ta , azjcatiiiki i ?orny 
urzędowo od U zi. zasztukę. 

C a a p J i i  najrozm ailazycli 
g.ęyorni do podróży i połowa 

nią od J z i  począwszy, 
R ę & a w I c k lS l  tylko r.n.giol- 
. skio ja k  E la  o s #  ircliowo, 

lo |iow c, u icm no.jed waimą,- 
■we-lumue i futrza-no. 

EStiKiitiś mgskio robiono po­
d łu g  iiajświaaSzycli iorm 
jak  lakiery, szowrp, z y,io- 
lęcej skóry, czarno i żółto. 

K i t l o m ,  - r o s y j s k i e  (po- 
tersfinrgskie) i Rinoryknń- 
skie cnlkic.in cienkie we 
Tx:só Vs"t k i c, 11P 51 s 01! ao! 1. 

K k js Ś J k s s o  i  fy l i j .u ir .y  
Habfea. i augiolskie do po­
ry  roku, co Sezonuywioży 
fason.

K a li ta  a t y  ive w szystkicli 
fasonacli po najn iższych 
oenacd) od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie fianco.

i3:si11114,am 13t*t"; 1 f fi 11• 1 t » 111 »

■ 3e^iSS t£a i(m ^m nSm
L e ls a rse  o r d y n u ją c y

M a d ca  d r . P iech . 
D r .  D elczctrr.
D r. Jirsjjfża  ,v owpfci. 
D r . S te in h a u s .

W  lo  b 1 I S .  se :£© ssie  o  3 ^ ° /o  t s s s s le j .
H  l | P | n i !  leczy Się z nadzwyczajnym skutkiem roumalyzm, 
b m m  P P W ’ etyfsśd, clicro&y nerkowe ipęoiierza, astmę, ischias, 

- !'"'f ‘ c!ioroby kofeee, chcrshij sersotis i Mąiikalfe.

Obszgrną brotaurę 
o 'Fruskawcu v.y- 
syiu na żądanie Za- 

■ rząd.
i’rzez Ica& Ą ą a is S ę K .ira ś ę  ®  
dostać niożjui, prem iow ane, ® 
w 80. w ydaniu wyszło dzieio jj| 

rade# ;ned. Dra óiiiilora Ki
Na najw yższy rozkaz f f jg  Jego  c. i k. Apost. Mości. | j

wy-zjft ps ? s .
I t n J t i n S . E e n i S Ł wa  t/Co. Oeff &

na oyailns defersszpas ssie naszej

u n iw ersa i i iy  ś rodek  n a  ejtjzkic t raw ie n ie ,  b ra k  ape ty tu  
i obstriikcYe, t rw a ło  dziUlaja. Gana  za  n^cjeiko 2 ko ion .

B — i
ból u k a ja  p rzy  w c ie ra n iu  przeć i-w . podagrzń  i r e u m a ty ­
zm ow i i iiuiycii  n a s tęp s tw ac h  przezisliieuin,.  wajlepiej  

z imny ś rodek  u n iw e rsa ln y .  F la szka  Jk&O koron.

(Jłównfi w y s y łk a :  ż .p tokarZ iA .  S S ó I i j  e k  nadWioy-. 
n y  dostaw ca,  Wiedsłii. Tiieiiiaifbaii Ś. W, sk tądach  prowiu- 
ey-onalnyoh żądać  n a leży  w yraźn ie ,  p re p a ra tó w  A. MOLLA. 
S k iady  wo L w o w i e : J. Beisor,  aptekarz-, E 11 g r o s 5 P io t r  
Alikblfiścli i S-ka, § t  Markiewicz,  a lus la lowiez  i danittl  

Z. Zadurowicz  g p k a .  623

! S ! W § W 2

W? isr#piiii.

ii za!ii;;7E”j£C5i w systsmie ą 
n^wciyts i p!cistvy;n. |

Za ® B t .  inail-attii  p rz esy łu  & 
oplatnic. 4 ^

i tu t J ł h h t r ,  Krnnnfiehwolg.

f io w o ś ó  d la  P an!
T .> 1 3 ło  z a  f i  x l .

wyndzam srim ienr.is i  t - 
c z c im o  krój francuski, 

podług „douritaiów -

Sr*1 X=d, O  
szkoła kro ju  i szycia 

iT&^isliOjisilcci 7. (m  3 Mfljiij
S prze u aj-..' formy żakietów-, 

staników i t;>' Zamów i en3 a zpro- 
v/ip.syi odv:rot»ią t>0C2tą. 17«0

P r o s z ą  ż ą d a ć  
ilusłrowiinyelt (Siników Przedsiębiorstwa

Ł a m u  i & a s e w o Ł  -  I d e a

n u s ju  r u is d K | ¥tri«H ¥ i ,  naiiyaSa
T a n ie  ładne św ia tło , bez insta iac^ 
b e z p .e cze ris tw a  —  z u ż y w a  l b '2 

g o d z in ę .
Marka

la r e je s t ro -

wanam m  % J ł  % £ $Ę Ę l & w & k m '

N te  s p r z e ­

d a j  e s ię
L u d w ik a  1L w ó w , K a ro'k

p r z y b o r ó w  do p i s a n i a  
K  iś W A  ł ¥  S A  i  M  A  l i A  Ś l  A

polsca we w iolkim  w yb o rze ' 138f)

najsicwsze iranciiskie ozifobna papiery listowe 
Gai tessorespondasoes, Meaus, itpJ

c-gromny wybór k a l a r ^ a r s y  i .g a r n i tu r ó w  n a  
M urka, a lbum ów  n a  fo to g ra fie  i k arty .

wspajfiiuy wybór r a m  i  do obrazów  o le jn ych ,
s lychóu> i  h e lio g ra w itr  —

1 BEM IśS Towarzystwa sztuk pięknycii.
0 ^ *  Księgi handlowe i gospodarcze.

' /■ i UflH

i i  r n o in a  w  re n o m o w a n y c h  składach, m ę s k ity  hipy 
U r n y  i  tou-aró'-.) p łó c ie n n y c h

0 &  Ł o w e M s t e i * a ?
c. k. Nadworni dostawcy, P R A ^ A  l / I I .

Najlepsza fran
cuska b i b u ł k a

cygareiowa
Nakładem Sąóiki wydawniczej we Lwowie, Stew. zar. z t, poręką. V* 2  drukarni „Słowa Polskiego51 wa Lwowie, pod zarządem Z. Hai


